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Polska i Austrja.
POSEŁ LASOCKI WE WIEDNIU.

(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego".)

Wiedeń z koncern stycznia br.
Pisać obecnie o Wiedniu, znaczy nastroić się 

ton jeremiaszowy, znaczy dobierać najczar­
niejszych kolorów, znaczy używać superlay- 
Wów pessymizmu. I społecznie i politycznie i fi­
nansowo zbliża się Wiedeń ku katastrofie. Społe- 
rj-nie-- po widmo bezrobocia, zaźegnywane do­
tychczas sztucznie zarówno przez rząd jak 1 kola 
^żcmyslowe, zaczyna przybierać kształty realne 
■Półilyctfjje, gdyż stała antytroinja mjęcUy ■ for­
malną większością burżuazymą, i tak się ztesztą 
rozpadającą, a faktyczną władzą, dzierżącą mniej- 
śzośeią socjalistyczną w parlamencie, stwarza 
sytuacje groteskowe, które na dłuższą metę są 
nie ao utrzymania i grożą bankructwem parla­
mentaryzmu wogóle. Finansowo — gdyż wszy­
stkie dotychczasowe “reformy w dziedzinie 
skarbowości miały zawsze efekt przeciwny 
Namierzeniom, a nifebywała zwyżka kur­
sów obcych walut na rynku wiedeńskim stała 
^awsze w prostym stosunku do ilości ustaw fis- 
-taych, nietrawionych już nie tylko przez zdezo- 

r̂ e°tou'anych podatników, ale nawet najtęższych 
ńrąędnjków podatkowych. Anarchia z dołu, któ- 
rei Widomym znakiem były grudniowe rozruchy 
kłodowe, idzie w parze z rozprzężeniem u góry, 
£ bezwładem biurokratyzmu i brakiem twórczej 
Koncepcji u czynników rządowych.

Przeciwdziałanie procesowi rozkładu Austrji 
•*®t i koniecznością i obowiązkiem. Upadek repu- 

"H  to największy cios dla polityki Francji w 
" Takowej Europie. I tu jest punkt styczny intere- 

®bw naszych z francuskimi na gruncie wiedeń- 
m- Nie sentyment jakiś dla naddunajskiej stoli- 

jCy’ racja stanu każe nam być ,^ustrofilami" 
s tT yn,aea bacznel czujności, gdyż z potopu au- 
r ^ fk ieg o  mógłby skorzystać w pierwszym 
f i *  nasz sąsiad zachodni. Utrzymanie zdolno- 

■ *ve!(rve; i samodzielności państwowej Austrii 
o tyka nas może nie tak bezpośrednio iak Fran- 

^ > ale obchodzić nas powinno niemniej żywo. 
dei łl?wa* no^  roboty politycznej na gruncie wie- 

hskim mówić mogą tylko ludzie, nieorjentujący 
? tv zagadnieniach polityki międzynarodowej, 

^  o politycy, dla których słowo „Austrja" budzi 
urołer Sznie zreszth ~  przykre asocjacje, ale nle- 
stki 2 Są^ w swoich wyeliminować pierwia- 
itK^.^CZUc*ow'ł- Tc zaś, jak wiadomo, psują obje- 

myślenia.
,W WY ^ arczv wspomnieć, że posłem włoskim 
dejla -p u Przez dłuższy czas Marchese 

orretta, obarny minister spraw zagranicz*

Poprawa naszych stasnaMw tesow pcli?
Kuch emisyjny w P. K. K. P. — Wstrzymanie dalszych kredyiów.

Warszawa. (Tel. wl.) (G) Komisja skłioowo- 
budzetowa obradowała nad wtawą o oaiszej emi­
sji banknotów i nad ustawą o kredycie PKKP. 
Poseł Lówenstein zażądał od rządu wyjaśnień w 
spiawach ściśie cwiązanycłi z emisją.

Dyrektor PKKP, p. Bigo oznajmił, te emisja 
banknotów nłepokrytych ■wiuosiła po dzień 30. 
czerwca 1921, r. 94 miliardów 200 milionów utk„ 
po dzień 31. lipca 1921 r 106 tuiljąibó w 2110 miljo- 
rów mk„ po dzień *), sisit iiia 123 miliardów po 
dd ń wnaaśnia tfc  tnibardow ml , po dziar ^1. 
października 162 miliardów mlu po d sioń 30. llsio- 
p<tda 175nlljardów mL„ a po dzień 31, grudnia 
1921 r. 193 ndljai óów mk. W  pierwszej dekadzie 
stocznia 1922 emisja wynosiła 193 miliardów mlu 
pod koniec jednakże stycznia br, zmniejszyła się 
do samy 191 miliardów mk. Emisja banknotów na 
cele zasilenia produkcji w chwili dia naszego prze­
mysłu krytycznej wynosiła 37 miijard. 600 miljotu 
mk., z których pod dyskont weksli wyjx>źyczuiio 
16 miliardów, a pod lombard 16 miliardów 700 
milionów mk. Pożyczki te i zv iązana z niemi emi­
sja były konieczne dla zażegnania kryzysu w prze 
myślę, który wedle danych PKKP. obecnie się 
zmniejszył. W ostaemch czasach — jak stwierdził 
p. Bigo — nastąpiła poprawa w naszyć h stosun­
kach fhransowyoh, spekulacja walutowa osłabła, 
a bilans z 31. grudnia 1921 wykazuje znaczna po­
prawę, międzj' inntmi powiększenie zapasów złota 
1 walut obcych o i 00/6 Na zakupno walut obcych 
użyto część emisji.

Min. skarbu Michalski w przemówieniu swo- 
jem zaznaczył, że poprawa w dziedzinie polskich 
stosunków finansowych, jako też w zakicsie usta­
lenia się marki polskiej bezwaruuKOwo Linieje. 
Następnie wypowiedział się za zmniejszeniem żą­

danego pierwotnie kredytu o sumę 10 rniljaroów 
mk. i emisji o taką sumę 10 mii jardów mk.

P. Diamand — móiviąc o poprawie atosunków 
finansowych — oświadczył, ze bea: szczegółowego 
przejrzenia budżetu na rok 1922 trudno stwierJ/k;, 
czy w dziedzinie iiasze, skarbo\Vuści nai-tąj)iła 
rzeczywiście poprawa. Przewidując, ie  skarb zo­
stanie zasilony przea wpływy z daniny — inowca 
oswfatfczi się przeciwko pouwyższemu pierwo- 
tnie :taś?tai4t kfedjhów i emisji: Dalej tfkm aa 

Lmóws? j fm p i  hh ilp; *?■ r^KKp. powhma .«0- 
d<tKnlęta do odpowiedziamoScl za raeud-.elanie 

1 kredytu skarLowi i emitowania beż ztu-woleniai

Wniosek' p. JJiamanaa przeciw1 zwięksaamu 
kredytów został poparty przez p. Kowalczuka.

Poseł Kowalczuk imieniem PSL. popaTł tę 
eięść praeamówienia. p. Diamauda, w której nre- 
stęnuje on przeciwko zwiększeniu kredytów. N a ­
stępnie poseł Kowalczuk podaje w wątpliwość za­
sługi ministra skarbu Michalskiego około popra­
wy naszej w? luty' Poseł Kowalczuk chciałby di - 
kładule wiedzieć co właściwie wpłynęło na tę po­
prawę, czy nie działał tu jedynie fakt polepszemU 
się Ieonjimktur politycznych oraz czy ta poprawa 
może być uważana jako zjawisko staie, w eszw . 
oświadcza w imieniu swego kiubu, że będzie glo­
sował przeciwko projektowi nowej emisji bankno­
tów. Przemawiał jeszcze cały szereg mówców, z 
którech większość oświadczyła się aa odesłaniem 
tej urtawy do podkomisji. W .końcu posiedzenia 
wyłoniono w myśl wwosku referenta pod komisje:

P. Stapiński żąda przekazani? całej sprawy 
oodkomisji. do której zostali wybrani pp. Diamand 
(PPS.), Kowalczuk (PSL.), Wojdaliński (N23..)i 
I.ówenstem (KPK.), Chądzyński (NPR.1 i Wierzbi- 
ck!. (ZLN.).

Pierwszą powieść BRUNONA WINAWERA
autora znanych kom edn: Roztworu prof. Pytla, R ycerza z Łabędziem

Księgi Hjoba

pt „ŚLEPA LATARKA"
drukować zaczniem y w ciągu lutego po ukończeniu „D onogoo-Tonki“ .

Niezwykle zajm u jąca, sensacy jn a powieść porusza tem aty spirytystyczno- 
fantastyczne na tJe przeżyć wojennych.
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nych Włoch, by zrozumieć, jak wielką ententa 
przykładu wagę do W iednia, jako punktu krzy­
żowania się interesów wielkiej i matej ententy, 
jako środowiska, gdzie zbiegają się nici agitacji 
zarówno komunistycznej, jak monarchicznej, za­
równo ukraińskiej, jak sjonistycznej. Wiedeń stał 
się istotnie „Balkanem politycznym11, a wiadomo 
do czego doprowadziło starą monarchię niezro­
zumienie polityki bałkańskiej. Dla aktywirmu po­
litycznego sposobności tu może aż za wiele, a 
pasywizm jako wynik lekceważenia centrum 
wiedeńskiego mógłby przykre mieć dla nas na­
stępstwa.

Na szczęście okres traktowania przez nasze 
sffry polityczne obecnego Wiednia jako ąuaatite 
negligeabie najeży — zdaje się — już do prze­
szłości. Prowizorium naszej placówki dyploma­
tycznej, szkodliwe jak w każdej zresztą dziedzi­
nie działania, skończone. Wczoraj wręczał nowo 
zamianowany poseł polski pan Lasocki swoje listy 
uwierzytelniające prezydentowi republiki Haini- 
sehowi. Zarówno przyjęcie nowego posła pol­
skiego przez prasę wiedeńską, jak ceremonia 
wręczania lettres ae creance dovrodzą, że Austrja 
spodziewa się wiele po panu Lasockim w dzie­
dzinie ściślejszego niż dotychczas nawiązania sto­
sunków, w p!ervvszym rzędzie gospodarczy eh, z 
Polską. Można śmiało powiedzieć, że żadnego po­
sła zagranicznego nie witał dotychczas Wiedeń 
tak sympatycznie, jak pierwszego aki edytowane­
go posła polskiogc. Począwszy od ćhrześć.-sipoł. 
„Reichpost11, a skończywszy na sjonistycżnej 
„Wiener Morgenzeitung11 — nic mówiąc już o 
pismach liberalnych, jak „N, Fr. Fresse“, „Tag- 
blatt“, „Allgemeine Zeitung" i i., stwierdziły 
wszystkie, że wybór Lasockiego ha posła był 
bardzo szczęśliwy, gdyż łączy on w sobie i zna­
jomość teronu, na którym przepadło mu działać 
i dobrą wolę do zacieśnienia stosunków gospodar­
czych między obu państwami, a co najważniejsza, 
autorytet w kraju, który nauczył się cenić trzeź­
wość jego sądu i wytrwałość w pracy i konse­
kwencję w czynach.

Gdy czyta się te głosy prasy wiedeńskiej o 
polskim pośle i opis uroczystości z okazji przyję­
cia u prezydenta republiki Haimischa, to dziwne 
myśli nasuwać się muszą mimowoli. W kiaju lu­
dnie. prędko przyzwyczaili się do wolnej, i niepo­
dległej, .Polskiej, a wszfdkje objawy tej niepodle- 
jffośbmiiiwaźane już'tam są za zupełnie, naturalni*.? 
1 11 ma obczyźnie zmusza każda manifestacja pol­
skiej suwerenności państwowej dc porównań

z tak bliską, a przecież na szczęśde daleką już 
przcozłością. Bywało, że tą samą drogą, któią 
udawał się wczoraj p. Lasodd vrzez „Burg“ do 
,3aliplatzu“ jechali i ongiś dygnitarze polscy. 
Ale jechali albo jako urzędnicy austriaccy, albo 
inko petenci. Nigdy nie prezentowała jednak przed 
umii kompanią honorowa broni, nie witała ich w 
spoaób wojskowy ustawiona po drodze policja 
konna i piesza. Bywały tu i pierwej przyjęcia 
polsl Ich dostojników u głowy państwa, ale nigdy 
w s&lacn recepcyjnych nie rozbrzmiewała mowa 
polska. Fakt, że p. Lasocki w języku ojczystym 
zwraca* się do Haurischa przy odczytywaniu li­
stów uwierzytelniających ma symboliczne wprost 
znaczenie. Mowa poiskć w oficjalnym Wiednia, 
to dowód zmienności losów, to oznaka rzeczywi­
stości politycznej, tę tryumf sprawiedliwość? 
dziejowej, to przypomnienie Wiedeńczykom, ze 
Polska tsobiesJdrji, Którą oni przez lekkomyślność 
raczej, niż że zlej woli uważali za pogrzebaną, 
żyje na nowo w całym blasku i właśnie w stronę 
tej Polski Sobieskich wytęża teraz Wiedeń słuch, 
czy nie usłyszy wprawdzie nie tententu huzarji 

.polskiej, ale f*cżej turkotu wagonów kolejowych, 
wiozących im z Polski tanie środki do życia

Ausuja potrzebuje Polski. Wiedzą o tein już 
nietyłko sfery oficjalne, które ongiś świadomie 
szermowały kłamliwym frazesem o pasywności 
Galicji. Wleozą o . ten; już nawet apolityczne ma ­
sy, które w nawiązaniu ścisłych stosunków go­
spodarczych z Bełską, w> rzą mOżność wydeby- 
ok się z matni ekonomicznej. Tej potrzebie ogólnej 
dał wyraiz prezydent Hairusch w swej odpowiedzi 
na -mowę p. Lasocł-it-go. ̂ Polityka zna tvlko cnotę 
z musu i dlatego każdą serdeczność mężów stanu 
należy mierzyć miarą polityczną. W tym jednak 
wypadku wypadła „serdeczność polityczna1' 
szczególnie ujmująeO nie tylko że względów poli­
tycznych, dle także dzięki właściwościom osobi­
stym prezydenta iepubliki. .

Jest to jedna z najsympatyczniejszych meże po­
staci, jakie posiada obecnie Austrja. Intelektualista 
o majestatycznej postawie łączy on w sobie z 
prostotą form demotkrątj cznych naturalną powa­
gę, wynm&jąćą ’nie tyle 'ze stanowiska, które zaj­
muje, Ile z rówńowa&i i przymiotów duchowych. 
Z tych też względów reprezeuthie. on najlepiej no­
wą Austnję z jej bądź co bądź szanowną tradycją 
kulturalną d jest może — ściślej mówiąc — uoso­
bieniem* kulturalny cli sfer wie4tń»kde«r ustających* 
się dzisiaj w zacisze, a więc rzadi o już spotyka­
nych „na hałaśliwych ulicach międzynarodowego

j Wiednia. Kuł-turainy Podak, szanujący każdą tra- 
jdy cię ma zatem dla Hainiscsha podwojony szacu­
nek jest On dla nas tem milszy, -He że odbiega za- 

! pełnie od typu Niemca północy. Taikte wrażenie 
wywarł też na pośle po-takim. Z tem większą o- 
clxxtą po zakończeniu oficjalnego przyjęcia zape­
wniał też p. Lasocki Hainsscha i imieniem Naczbl- 
nika Państwa i rządu o sympat>adi, jakie ży wi 
PcdsU polityczna dla Vrjednia i iego ludności. V- 
interesie obu państw życzyć sobie należy, by wtj- 
Łcł serdeczności, jaki ij3ato się nawiązać postowi 
polskiemu przyniósł te owoce, jakich się tu po­
wszechnie opodzśewają O ile chodzi o p. Lasedrie- 
gc — dobrej woli po jegc strome w tym kierunku 
z pewnością nie zabraknie. F. P.

U k ła d  anglo-bs g js k i
n ie p o k o i F r a n c j ę

Pan y ski karespondetfl „Observera" donosi, 
że w Paryżu panuje naogól przekonanie, budzące 
żywe zaniepokojenie, ze pakt anglo-bely jskf oma­
wiany obecnie, wyklucza pakt zeszłoroczny frań

J:o-oelgijski, gdyż niedopuszcza tajnych paragra- 
ów, które w traktacie franko-beigijskim istnieją 

OpiaćŁ francuska lęka się, że pakt angto-belgijśkl 
m ana celu formalną neutralizację Belgjl. Nato­
miast sfe-ry wojskowe rwerdzą, że oba pakty po­
godzić się dadzą łatwo.

Rzecz charakterystyczna, że korespondent 
„Observera’‘ nie chce rozstrzygać, która strona 
ma słuszność. Daie się jednak Odczuć, że cbod/.i 
tu o wpływ na Belgię, na której obu państwem 
bardzo zależy.

Że opraw słowatk ch.
Opozyrjp na Słowaczyźnle rośnie. Organ k$ 

Hlinki — „SI'ovak”, wychodzący w Rużemborkn, 
reprezemująey autonomistów, a mie irredentysiów, 
stwierdza, że nikogo niema óiaiś na Słowaczyźnie. 
;ktoby stał na platformie masarykowskiej i wieizyl 
w naród „czechosłowacki’’. Czesi &ą tylko pobra­
tymcami zarówno drogimi sercu Słowaka, jak 
Polacy lub Chorwaci — ale nie wiecej. Sprawa 
-SlpWACzywny ma znaczenie nńedzynar^Kiowe. 
Fakt, że między bojownikami o prawa Słowaczy- 
zny, tak btawzgledme zaprzeczone w nawo- 
rocznem orędziu Masaryka, jest Sztedamk, brat t>o 
hatera walki rtiepodtegłościowej Slowaczyzny JesJ
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Cuda nauki
opow ieść k inem atograf czna 

(tłum z franc. L. C-).

(Dokończenie).

Oto wchodzą do nfei. Całe wnętrze oświetlone 
z góry  zajmuje statna Omyłki Naukowej. B ó ł iw o  
to ma kształt kobiety silnie zbudowanej i ciężko 
oidynarny. Liczne dzieci , w rozmaitych strojach tu lą 1 
się do jej kolan. Ona pieści je  i obejmuje szerokim 
gestem prawego ra m ie ń i. J e j  ręka U va tz y m a  róg 
obfitości. Rzeźbiarz aei.ka nic uwydatnił, że Omyłka 
naukowa je st znowu pizy nadziej).

W dtuiiem  ognisku placu stoi pomnik Iwona 
le Trouhadeca. A> ysta n-e poszedł za wzorami, do 
których o i dzieciństwa przywykły jego oczy:

Gambeita i placu du Carrous 1 lub dwu apte­
karzy iebrobójców- Zapewne każdy wyobraża sobie 
le Trouhadeca, k ó-y stojąc wskazuje jedną ręką atlas, 
druga resztę wszechświata.

Jednak to, n i co patrzymy, co podane jest roz­
myślaniu ludu, przeds awia le Trouhadeca, siedzącego 
w starym fiakrze z plac ku B u c ;, w chwilę pó go­
dzinie 5 niir.ut 15 wieczorem. Nie brak niczego ku 
naszemu zbudowaniu; ani okularów, ani słom lanigr 
czarnego kapelusz:-, ani kon .z dalekiego od wszelkich 
wybryków ani woźnicy. Cały pomnik zwrócony jest 
ku świątyni Omyłki Naukowej. Niepodobni aby wo­
źnica zm yli drogę. ^

Gdybyśmy mieli czas, zatrzymali)* śmy się chę­
tnie przy szczegółach cokołu. Dwi? płaskorzeźby przed­
staw iają allegory czaić stworzeń e Dojogoo-IotiiJ przez

le Trouhadeca. Dwa napisy obwieszczają jakieś nad­
zwyczajne zdarzenie Lecz uwagę n czą zwraca tłum 
olL zymi na placu. Dwie trybuny sto ją  naprzeciw 
si bie. Na jednej gubernąior, Benin, Lesucur i kilku 
przyjaciół, dalej goście. £ze eg straży , murzyńskie, 
broni do niej dostępu.

Na drugiej trybunie pionierzy i osobistości miej 
skie. Kjlka ioź zarezerwowano. N pisy o rnacraja ich 
przeznaczenie. Tuż hlislio nas czytamy Odcinek za­
rezerwowany dla sekt religijnych. Delegaci różnych 
sekt zna dują s ę  tam, zgrupow-ani każdy pod inna 
tablicą. Delegacje wymierzają zcbójcze spoirzenia 
Odcinek przyległy gromądzi pod rubryką: Żywiojy 
miejscowe, trzy dtputacjó czLrwonoskórnych.

Horzadek utrzv;nuią pol e am i olbrzymiej posta­
wy. Zauważamy również pompę ręcżną i czterech 
pompierów gotowych do zastosowania wLIldch tgszów 
zimnych, j-.żeliby p. Gubernator uznał je  za stosowne- 

Lecz srogość taka potrzebne zanewne nie będzie, 
gdyż cała ludność Doncgoo-Tor.ki przystępna jest 
wzniosłym uczuciem.

uiwi ęki muzyki tak głośno wyouchają. że roz­
praszają ciszę płótna ekranowego,

o,

W iećzory w R ezydencji.

Obszerna loggia pałacu Rezydencji, o zmroku 
Sufit opuszcza sl - na czterech malowanych belkach 
i filerach, złożonych z Czterech cienkich kolumri.

L an ie d in  i p i zy jacie i e giją chłodniki. Falą, mó­
wią mało. Poznajemy Benina, Lesueura. Ich obecność 
'est zupełnie naturalna, lecz m k> nam znalcść tei 
Androna, Brond era, Omera i Martina. Dwie muzyki 
usługują, lndjanin czuwa nad za; alanicm fajek i cy­
gar i nad reguło 4 aa >em ich ciągu.

Pionierzy zaś jako zbyt hałaśliwi, wtłoczeni to  
stali do sali niskiej w Towarzystw c 4 0  butelek. , : 

Pizez kolumnadę widłK rośllntiuść parku i D 
nogoo-Tonkę nad rzeką, potem dolinę przer/niętą 
szlakami i wzgórza lesiste ua horyzoncie.

Koledzy nie mówią o niczem. Patrzą na widok 
każdy w cd i: per pektywy, Która daje mu największą 
radość. Lecz uusza ich ma moc ogromną i korzy s i  
ze zmroku padającego na równ nę, by poddać ją 
władaniu Światła mającego inne prawa.

Linia wzgórz na horyzoncie topnieje coraz barr 
dziej. Zrazu tworzy się ciemne pasmo, coś, ja by 
zwój ceniów . Potem rzecz owa ro/Wija się w odi«* 

?ość. Zdaje się, że horyzont cofa się szybko, ż« g« 
nawet całkiem niema, że trzeba go poiegnać na za* 
wsze i nauczyć się obywać b .z  tej ustalonej pewhtr 
ści. Lecz światło jakoś rcz z-rza się prędko i dalekd 
światło, jakiego nigdzie nie widziano, a które me 
jednak nowe Wystarczy je widzieć by zostać opan^ 
wanym pizeż myśli stare i odntlćóć nrgle p o s t a ć  
snów dawny.h. ; I

A w tej światłości tak dyskretn i rak mlłć 
oczom, kreś’ą się coraz dalsze horyzonty, ILzrK 
istnoścl się mnożą.

Bliżej, okolica lasów 1 rzek, potem miasto 1 1“  
ne miasta nad brzegami morza.

Lecz światło nie skoiicrylo swoich ooobojó^1 
Oto morze się rozwija w d U i okręt j-feiś okrutni' 
daleko —  a jednak czujemy, ,e  ani jedna lina i-* 
nim nie uchodzi naszej uWagi —  potem inna zientl*1 
porty, pociągi, m a s ta ; a w głębi, h e n . . .  Paryż. f Ą  
lednak zarazem Blisko, że prz.szkadza nam to w>dz.' 
go dokładnie i chcielibyśmy się cofnąć o krolr, ab* 
widzieć lepie,. Jakby ustępując p jd  wprywern przj1' 
jaznej namowy, świat wyrzekał się na jeden w:cc*»* 
przestrzeni i wszystkich podobnych p: zyzwycj»ft^

KONIEC.
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sytubo&tn. Po walce zbrojnej z madziarską czer­
edą teraz bój z Czechami o prawa dla Slowacii.

Amnestie dla legionistów slowacko-wegler- 
sklch miała wyrobić ugoda polsko-czeska. Teraz 
gazety czeskie tłumaczą, że układ Benesz-Piltz 
miał na myśli tylko przewinienia plebiscytowe na 
terenie i w terminie plebiscytu wym, nie tyczy się 
atoli zbrojnych formacji slowacko-madiarskicj ire- 
denty.

Z życia emigracj: rus'.iej.
Wielki kongres narodowy ukraiński, który 

wnet odbędzie się w Wiedniu, a który będzie miał 
wyraźny odcień antyimunarchistyczny wywołał

Warszawa. (Teł. wł.j. (O) Minister spraw 
wojskowych wydał w dniu 9 lutego rozporządze­
nie, które obowiązuje od dzisiaj. Zarządza ono w 
czasie do 28. lutego br. przeprowadzenie prze­
glądu popisowych urodzonych w roku 1901.

Do przeglądu winni stawić się ci 'popisowi, 
którzy dotychczas przeglądowi poddani nic byli, 
nie wyłączając osób, które korzystały z odroczeń, 
o ile oroczenia te skutkiem upływu czasu utraciły 
znaczenie, dalej ci, którzy przy dotychczasowych

Piątkowe posadzenie Sejmu.
WaiSfcuwa. (Tel. wl.) (G.) Na plątkowem po­

siedzeniu Sejmu odbędzie się pierwsze czytanie 
Ustawy o pomocy państwowej w odbudowie bu­
dynków, uszkodzonych skutkiem działań wojen­
nych. Toczyć się będzie dalsza dyskusja w spra­
nie usrawy o zakładaniu i utrzymywaniu szkół, 
oraz budowie publicznych szkół powszechnych. 
Długą debatę wywoła niewątpliwie trzecie czy-

OBJAW Y UPADKU.
O rzeczach większych z powodu rzeczy bardzo 

małych.
Wlfnęło już parę snów według pięknej termł- 

noiogji bohaterów Jack Londona — gay — jak się 
mówi — na powierzchnię zainteresowania pu­

blicznego wypłynęła sprawa nowej farsy p. 
Zbierzchowskiego pt. ..Kłopoty p. Złotopolskiego’’, 
sPrawa tak sama w sobie mała i tyle przytem 
Przykrych poruszająca momentów, ie  człowiek, 
Zimujący się innemi, ważniejszemi sprawami, a 
* rzy tem odpowiedzialny za używanie miejsca 
^  Diśmie, tylko po przezwyciężeniu wewmętrzme- 
* °  oporu może się zabrać do pisania o temacie 
Prałym i marnym, a przecie — niestety — sym­
ptomatycznym i przez to może zasługującym na 
Podniesienie.

Sama rzecz ma się tak. P. Zbierzchowskiemu, 
• recenzentowi i dotąd współpracownikowi „Ga- 

Porannej**, redaktorowi „Szczutka** i dosta- 
rewji dla kabaretów, wystawia obecna dy­

k c ja  teatrów farsę, og’ędnie mówiąc, pozbawio- 
^  wszelkiej ambicji i inwencji, strony zapisane 
Szeregiem zbylekąd pozbieranych i bylejak skle­
janych — a nie klejących się reminiscencji, rzecz 
|| nudną i za długą dla kabaretu — a więc w y­

łowioną w teatrze — w której osoby sceniczne 
J o  wiedzą co mają robić („Może zagramy w kar- 

. nMoże urządzimy seans?**), a za dowcipy 
uchodzić powiedzenia w rodzaju: „a więc 

an jesteś nocnikiem” (od nocy) i cyrkowe prze­
żerania się.

Widowisko takie, .©zgrywające się w tea-

burzę wśród kół habsburskich Ukraińców, którzy 
nie szczędzą mu epitetów i drwin. Również adhe­
renci bólszewizmu w guście b. Iwowsk. pro?. Hra- 
szewskiego ostentacyjnie uchylają się od tego 
kongresu

„Ukraina*, pismo, wychodzące w Wiedniu,
orientacji franko-polskiej, jest solą w oku wielu 
emigrantom. Podniecają oni Niemców, by starali 
się w parlamencie federacji austriackiej o interpe­
lację, jak można tolerować tak germanożercze pi- 

.smo w nicmieckiem mieście. Oczywiście wobec 
ustaw republiki taka interpelacja może być tylko 
demonstracją, która przejdzie be? echa.

■—  oo— ,

-PiTsegtądacłi mosfafc uznani za całkowicie niezda
ti/ych, lub za zdatnych do służby w pospołitem ru­
szeniu, wreszcie ci, którzy przy przeglądach prze­
prowadzonych w latach 1919 i 1920 uznani zostali 
za zupełnie niezdarnych do służby wojskowej, 
oraz cl, którzy przy dotychczasowych przeglą­
dach zastali wprawdzie uznani za zupełnie zdol­
nych, jednakże wr czasie pełnienia służby czynnej 

i .skutkiem supetrewizji zakwalifikowani zostali do 
kategorii C I, C 2 lub C.

tanie usta^T* w sprawie zmienienia ustawy o 8 
godzinnym dniu pracy.

Z komisji sejmowych.
Komisja komunikacyjna obradowała nad spra­

wozdaniem ministerstwa koleji żelaznych o reduk­
cji personalu, a następnie nad sprawozdaniem o* 
stanie robót -przy budowie dworca centralnego i i

trze, jest przykre i zasmuca. Temu ncauciu i są­
dowi dać wyraz szczery i niedwuznaczny uwa­
żam za obowiązek człowieka, piszącego zgodnie 
ze swem przekonaniem i nie kierującego się żad­
nymi innymi względami. I tak też uczyniłem, pi­
sząc o sztuce wzmiankę krótką, ostrą, ale nie 
wykraczającą ani na milimetr poza granice rze­
czowej oceny na teren osobistej napaści.

W odpowiedzi na tę ocenę pojawił się w „Ga­
zecie por.’ (w której pracuje p. Zbiei zchowskil, 
w „Dzienniku lud.”, w „Uazecie lwowskiej’’ i w 
„Kurjerze powszechnym” (który od siebie dał ko­
mentarz dla „oświadczenia” nieprzychylny) nie- 
podpisany przez żadną realną osobę protest „Re­
feratu praw autorskich Związku artystów scen 
polskich, fiUa • Lwów’’, prmest fikcyjny, bo opa­
trzony firmą nieistniejącej we Lwowie instytucji, 
mającej — tam gdzie Istnieje — za cel ochronę 
praw materialnych autorów w stosunku do dy­
rekcji, a nigdy ingerowanie w sprawy ocen, do 
czego powołane są Związek literatów, względnie 
Związek autorów dramatycznych, które z prote­
stem tym nie mają pic wspólnego. Protest ten 
fikcyjny, którym zajmuję się wyłącznie dlatego, 
że pojawił się w prasie, zarzuca mi w sposób go­
łosłowny „tendencyjność’’ (jakąż „tendencją’’ 
mógłbym się kierować w stosńnku do p. Zb., 
z którym nie konkuruję na żadnem polu i którego 
osoba jest mi najzupełniej obojętna?), Tiekultural- 
ność formy (wyrazistość sądu to nie niekultural- 
ność. Proszę porównać krytyki warszawskie Za­
wistowskiego, Pieńkowskiego, Grubińskiego, ber­
lińskie A. Kcrra i w. i.) i „godzenie w byt pol­
skiej kresowej placówki artystycznej’’ (jak gdy­
bym ia był temu winien, że godni w nią niekultu­
ralne kierownictwo, które wy.stawia kompronuin-

y z y  budowie węzła wolejowego w WarszaWie. 
Postanowbno zażądać od ministerstwa kolei że­
laznych szczegółowego plami robót na rok 1922.

NIEOKREŚLONE KOMPETENCJE KOMISJI 
OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.

Warszawa. (Tel. w I.) (G.) Działalność komisji 
oszczędnościowych ministra skarbu Michalskiego 
wywołała wiele nieporozumień wskutek nieokre­
ślonych kompetencji tych komisji ,

Wobec tego, jak się dowiadujemy, zaintere­
sowani urzędnicy ministerstw zwracają się do 
Rady ministrów z propozycją ustałema wytycz­
nych dla działalności tych komisji W y t y c z n e  te 
są mniei więcej następujące:

D Kbmisje oszczędnościowe winny działać w 
śdsłsm porozumieniu z kierownikiem urzędu, do 
którego zwracają się.

2) Komisjo oszczędnościowe me powinny 
przekraczać ram swoich kompetenc?, które winny 
być ściśle OKieślone.

3) ?.aden urzędnik nie może być oddany pod 
sąd bez wszczęcia dochodzeń, któreby dały ma­
teriał dowodowy i bez zgody jego bezpośredniego 
zwierzchnika.

Dodać do tego należy, te  sprawa ta poru­
szona została na posiedzeniu dyrektorów depar­
tamentów, wśród którydi oburzenie wywołaj 
fakt niedawnego, na nic/cm konkretr.em nie opar­
tego, jak -tylko na fantazji pana ministra skarbu 
Michalskiego, aresztowanie dyrektora urzędu 
emigrcyjnego, p. Młyna: skiego,

Z Sejmu wileńskiego.
PORZĄDEK DZIENNY SEJMU WILEflSKtEtn*.

Wilno. (AW.) Na plenarnem posiedzeniu w 
piątek rozpatrywane oędą sprawy mandatowe. 
Po sprawozdaniu komisji politycznej rozpocznie 
się debaia orzeczeniowa. Na następnwn posiedze­
niu w sobotę odczytane będzie spraw oddanie ko­
misji regulaminowej, oraz debata nad przyjęciem 
regulaminu. Dalszy ciąg debaty politycznej popo­
łudniu.

DYSKUSJA NAD FORMA ORZECZENIOWA-
Wilno. tAW J Toczyły się t« w dalszym cią­

gu pertraktacje stronnictw w sprawie formuły 
orzeczeniowej. Pierwszą część tci formuły, od­
rzucającą pretensje Kowicńszczyzny będzie przy­
jęta, jednomyślnie, druga o przyłączeniu do Pol­
ski jest przedmiotem gorących debat. Prawica 

j żąda wstawienia następującym słów: „integralna

jące lichoty i na każdem polu obriźa jej pozion.J 
Z dziedziny faktów tyle jeszcze: Kolportowaniem 
tego protestu po redakcjach zajął się sam p- 
Zbierzchowskl O iie o przyjęcie sztuki jego w 
prasie chodzi, to oceny bezwzględnie ujemne po­
mieściły „Kurier powszechny”, „Chwila”, ujemną 
„Gazeta Lwowska”, pominęło ją milczeniem „Sło­
wo polskie**. Pochlebnie oceniła p. Szwarzówna 
w „Gazecie porannej** i o. Cwikcwski w „Dzien- 
niRU ludowym”, który jednak podkreślił jej „hła- 
hość‘\ reklamującą, pełną jednak zastrzeżeń re­
cenzję pomieścił po paru dniach „Wiek Nowy”. 
W  ten sposób mamy „aferę literacką”, jakże 
jednak małą i nieinteresującą!

, .Afery literackie" w dziejach kultury Byty 
wtórem wyłaniających się nowych prąoów 1 kie­
runków. Polemiki toczyły się około dzieł i osób 
poważnych. Motywem były twórcze i szlachetne 
ambicje, wałka nowej treści o prawo do bytu. 
Wielcy twórcy, pisarze prawdziwi, bezlitośnie, 
nieraz niesprawiedliwie atakowani, zazwyczaj 
milczą. Milcżaf Żeromski, gdy ostro oceniono w 
Warszawie jego .Ponad śnieg*’. JBiatą rękawica.' 
kę’’. Bezwzględnie obeszła się krytyka^yarszaw - 
ska z „Ewą’’ Szaniawskiego, która nie zasługuje 
na to — i nie słyszymy o żadnej aferze czy pro 
teście. Najbardziej zaborczą, mściwą, ruchliwą 
bywa małość — i dlatego tyle "Tzawy okorc 
aztuczydla, robionego rzemieślnicze a niesolidnie 
z kasowo-tantjemowych motywów. W tym po­
ziomie i metodzie „afer**, jakże uwidocznia się 
kulturalny upadek!

To samo znamię upadku widoczne jest w po­
ziomie i charakterze kierownictwa teatru, ukła­
dającego repertuar. Repertuar, angażowanie i u-

t

Nowy przegląd popisowych,

Poincare za odłożeniem term inu
konferencji genueóskLj,

FaryŁ (PAT.) Na ostatnlcm posiedzeniu ko­
misji spraw zagranicznych Izby deputowanych — 
fcabrał głos Poincare, podkreślając konieczność

wanym. Premier dał następnie do zrozumienia, ie
chcąc, aby prace przygotowawcze sprzymieizo- 
nych wydały należyte owoce, winny potrwać

porozumienia się iządów Francji, Anglji i Włoch przynajmniej 3 miesiące, wobec czego konferencja
przed przystąpieniem do konferencji genueńskiej, 
tak, by na tej konferencji można było wystąpić 
z programem konkretnym i gruntownie opraco-

mogłaby się odbyć, zdaniem Poincarego, nie 
wcześniej niż w maju lub czerwcu br.

-i.
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jczęść”, — lewica proponuje: „łączy się z Polską 
'poć jej suwerenną władzą”.

SPRAWA AMNESTJ1 POLITYCZNEJ. .
Wilno. (AW.) Wnioski w sprawie amnestii 

(politycznej i prasowej, podpisane przez g.upy 
(„Piast”, demokratów, „Wyzwolenie’1 i socjalistów 
'wywołały zasadniczy sprzeciw zespołu stron­
nictw narodowych. Rady Ludowe przygotowują 
wobec tego formułę kompromisowy.

i /'

(Zjazd literacki w  W a r s z a w ie .
(Od naszego specjalnego sprawozdawcy).

Warszawa, 5. lutego 1922.
M/oda organizacja Zawodowego Związku 

literatów polskicn wymaga dla swej konsolidacji 
stałego i ciągłego kontaktu między zrzeszeniami 
luerackierni w poszczególnych miastaah Polski i 
na równi z tym warunkiem jej prawdziwego roz­
woju może być jedynie jak najściślejsze porozu­
mienie i jednomyślność w ujęciu celów i zamie­
rzeń wszystkich organizacji literackich.

Stąd Zjazd dLegatów zawodowych związ­
ków literatów polskich, zwołany w Warszawie 

i wypadł w masce, jak nie można bardziej stoso­
wnej. Trwał on trzy dni: 2, 3 i 4 lutego. Posiedze­
nia odbywały się w redakcji „Swiatą”, Udział 
brali z Warszawy: Sieroszewski, Strug, Krzywo- 
szewśki, Kisielewski, Jelienta, Kozikowski, Ry- 
gier, Ulinka, Gwiżdż, I orentowiez, Ligocki

Ze Lwowa: Gella, Jędrkiewicz, Mirski, Pa- 
randowski, Wyleżyńska; z Poznania: Brzeska i 
Korcy wo.

1 Na pierwszem posiedzeniu obecny był Srcfarf 
Żeromski. Przewodniczył obradom Krzywoszew- 
ski, protokół prowadzili na zmianę; Kozikowski 
i Glinka.

Po powitalnych przemówieniach, które miały 
na celu podkreślenie szczególnej doniosłości za­
wodowej organizacji literatów w dobie dzisiej­
szej, oraz zaznajomienie się z działalnością po- 
sz.u7e£0injrch oddziałów związku, przystąpiono do 
kwestji organizacji ogólno-polskiego zawodowego 

I Związku literatów.
Po wyczerpującej dyskusji przyjęto z ułe- 

zńatzneitii poprawkami projekt, opracowany' 
przez związek lwowski. Na podstawie tegw pro­
jektu zostanie przygotowany statut, który po za­
twierdzeniu przez najbliższy zjad delegatów, o- 
bowiązywać będzie wszystkie oddziały lokalne 
Związku.
i£fe«aiQit&MflHMMMMMMMMMMnMMnMM

Organizacja Związku byłaby tedy następu-! 
jąca: W Warszawie, Lwowie, Krakowie, Pozna­
niu, (ewentualnie w innych jeszcze miastach, po­
siadających znaczniejsze skupienia literatów), 
istnieją oddziały zawodowego Związku literatów 
polskich, ktorego władzą wykonawczą jest za­
rząd giówny z siedzibą w Warszawie, wybiera­
ny przez Zjazd delegatów. Oddziały lokalne po­
siadają zupełną autonomię, a ze swych czynności 
i spraw finansowych przedstawiają co pewien 
czas sprawozdania zarządowi głównemu. Do 
wspólnej kasy Związku oddziały lokalne obowią­
zane są odrdawać 20 proc. ze wszystkich swych 
dochodów.

Obecnie najważniejszym postulatem Związku 
jest połączenie w swera łonie wszystkich litera­
tów poiskich, którzy powinni zrozumieć, że ich 
przyszłość zależy od jak najusilniejszej i jak naj­
bardziej skonsolidowanej organizaiei zawodowej. 
W ostatnim czasie kilku wybitnych literatów u- 
marło w nędzy. Dowodzi to, na jak brudnych 
podstawach budują wszyscy ci literaci, którzy, 
ufni w swe powodzenie, pozostają obojętni wobec 
organizacji zawodowych, nie zdając sobie spfa- 
wy, że jedynie one mogą zapewnić wszystkim 
pracownikom pióra spokojną starość, a ich rodzi­
nom odpowiednie wsparcie na wypadek śmierci.

W dalszym toku obrad wyłoniono szereg 
projektów, które mają być natychmiastowo wy­
konywane. Z tej liczby na czoło wybija się: zor­
ganizowanie biura pośrednictwa pracy i założe­
nie własnego organu.

Jednein z głównych zadań Związku jest o- 
brona praw autorskich. Do tego nie służy wyłą­
cznie pośrednictwo w zatargach między wydaw­
cą a literatem, lecz z chwilą utworzenia biura 
pośrednictwa pracy, Związek Dierze na siebie ca­
ły balast transakcji z firmami nakładowemi, 
przez oo oszczędzi swym członkom wiele zawo­
dów i wiele goryczy. Posiadanie wsasnego or­
ganu jest rzeczą niezbędna nietylko dla samego 
Związku, lecz i dla literatury polskiej. Związek za 
pomocą swego organu będzie mógł utrzymywać 
stały kontakt ze swymi członkami, którzy w ta- 
kiem piśmie znajdą wszystkie, tyczące icn zawo­
dowe kwestje, a przez dział biuletynów będzie 
mógł do pewnego stopnia kierować twórczością 
narodową, notując wszelkie jej o b ja w , cele i 
zamierzenią, przez co by niejeden pian o szer­
szych rozmiarach mógi dojść do skutku.

Drobniejszych uchwał nie notuję. Na zakoń­
czenie stwierdzić należy, że Zjazd lutowy był 
niezwykle dodatnim objawem w całej swej zgo­
dzie, planowości i jednomyślności Przyczynił się 
m m —  m  — —  u m m m m m m a  a a

walnie do zbliżenia literatów trzech dzielnic 1
w przemówieniach nie odczuwało się konwencjo* 
nalizmu, ale naprawdę ton szczery, serdeczny, 
ufny. Uchwalone, że następny Zjazd odbędzie się 
we Lwowie. J* P*

żywanie personahi, sposób odnu&zcnht się dy­
rektora p. Czarnowskiego do artystów, jego ,vpo- 
Jityka teatralna” — to wszystko śmierdzi sznrirą, 
brakiem kultury i intryŁancrwem najgorszego ro­
dzaju. Dyrektor p. Czarnowski po Pawlikowskim, 
Żelazowskim, nawet Hellerze, po Tarasiewiczu — 
friimo brak umysłu organizacyjnego tego ostatnw- 
go — jakiż to upadek kulturalny, jakaż zmiana 
stosunków, metod zwalczania i „pozyskiwania" 

'przypominających „Włld-West" amerykaftokil — 
I gdy wsłuchamy się w dźwięki bezczelnego, nie- 
gramotnego kulturalnie tam-tam reklamowego,

* podnoszonego około obecnej dyrekcji, gdy przy­
patrzymy się baraniej uległości i bezmyślności ko­
misji teatralnej wobec tego teatralnego szkodni- 

(ctwa — i gdy je porównamy z zimną ciszą lub 
'wrogim nawet stosunkiem do Pawlikowskiego, to 
jakże smutne nasuną nam się refleksje!

Przeglądałem niedawno stare recenzje z tych 
najświetniejszych dla sceny lwowskiej czasów. 
I ściskało się serce, gdy o znakomitym, nieodżało­

wanym śp. Władysławie Romanie — aż do chvill 
jego zgonu — czytało się wzmianki krótkie, 
oschłe, skąpe nader w pochwałach, że był „po­
prawny’’, że „odpowiedział zadaniu’’ — ł gdy się 

'porównało z tern dytyramby, pisane dziś o arty­
stach r!cco mniej wybitnych. I dumnymi było się 
i smutnym zarazem, gdy wyczytało się na końcu 
recenzji nazwiska: Gostyńska, Kamiński, Solska, 
Solski, Feldman, Adwentowicz — szereg złotych, 
zaiste nazwisk — jednym tchem wymienionych — 

fz krótką adnotacją: byli poprawni. Jeżeli się kry- 
i tyk dziś czego ina wstydzić, to chybi zbytniej 
, swej pobłażliwości.

Zmieniły się, obniżyły czasy — zwłaszcza 
»w dziedzinie kultury.

Chcą z niej uczynić jakąś stajnię nioprze- 
wie<t rżaną, mtkonholowaną, niekrytykowaną, ja­
kąś kooperację konfraterni kieliszkowych i tantie­
mowych, gdzie trzeba się chwalić, popierać, po­
pychać ku „górze”. Zapanował strach przed 
twardem słowem prawdy, niechęć i nienawiść 
przeciw rzeczowemu traktowaniu ocenianych 
przedmiotów. Karleją charaktery," fałszuje się są­
dy, zapanowuje zgniłe, popierające się nawzajem 
reklam larstwo, kampromisoweść, przymykanie 
oczu. „Henio napisał głupstwo, ale to morowy 
chłop, zresztą może się przydać, po oo mu więc 
robić przykrość".

Trudno się zgodzić na dobrowolne obniżanie 
życia kulturalnego. Trzeba wytoczyć W'alkę usi­
łowaniom, zmierzającym do uczynienia ze Lwo­
wa niekulturalnego, zacofanego, kołtuńskiego par- 
tykularza, w którym każdy, kto palcem wskazuje 
na zło, jest wywrotowcem — jakiegoś Pacanowa, 
w którym ten, kto ośmieli się zganić amatorską 
grę p. aptękarzowej, nie dostanie rvcvnusu w 
.aptece.

Położenie, choć niewesołe nie jest tragiczne. 
Jego stroną najciemniejszą .— to poziom i metody 
„przeciwników”. Przeciwnik, stojący na odpo­
wiednim poziomie, czyni walkę piękną i pociąga­
jącą, a sam wzbudza uczucie szacunku. W  na­
szym wypadku rzecz ma się wręcz inaczej. Trze­
ba się będzie z tem pogodzić... i sprawę .prowa­
dzić dalej. A silnie jestem o tem przekonany, że 
trzebi tylko wysiłku, decyzji, solidarnej energjl 
hidzi dobrej i światłej woli, by męty zepchnąć na 
dno, rozprószyć mrok — 1 okno szeroko na świat 
otworzyć. Włodzimierz JampolskL

ODZNACZENIE KRÓLA BELGÓW ORDEREM 
„ORLA BIAŁEGO*4.

Warszawa. (PAT.) W sobotę dnia 4. bm. 
Hoseł nadzw. Rzeczypospolitej Polskiej przy 
dworze belgijskim na uroczystej audiencji w obe­
cności ministra upraw zagr., wielkiego marszałka 
dworu i licznej świty — wręczył królowi Belgów 
Albertowi I., w imieniu Naczelnika Państwa od­
znaki „Orła Białego” wraz z pismem Naczelnika 
Państwa, upoważniającem posła do tej specjamej 
misji Natychmiast po audiencji król Albert wy­
słał pod dresem Naczelnika Państwa następują­
cą depeszę: „Marszałek Piłsudski, Naczelnik Pań­
stwa Polskiego, Warszawa. — W tej chwili poseł 
Sobański, wręczył ml odznaki narodowego orderu 
polskiego’ „Orla Białego”. Pragnę wyrazić Wa­
szej Ekscelencji moją szczerą wdzięczność za ten 
cenny dowód uznania i przyjaźni oraz przesłać 
przy tej sposobności moje niezmienne tyczenia 
osobistego szczęścia dla Waszej Ekscelencji i po­
myślności dla Jego szlachetnej Ojczyzny. Albert”.

LLOYD GEORGE PRZECHY UKŁADOWI OWA.
RANCYJNEMU.

Londyn. (PAT.). Reuter. L. George, mówiąc 
w Izbie gmin i układzie francusko-angielskim, za­
uważył, że zdaniem je®u byłoby wielkim błędem 
rozszerzać układ gwarancyjny do rozmiarów 
tk akta tu zaczepno-odpornego, jak tego domagał 
się jeden z mówców. Gd chwili zakończenia się 
wojny dąż}i mówca do porzucenia tego pierścienia 
przymierzy wojskowych, który Europę dzielił na 
zbrojne obozy i mieścił w sobie więcej niebezpie­
czeństwa, niż gwarancji pokotu. #

Londyn. (PAT.). Havas. Cburchtl i Chamber­
lain wypowiedzieli się w Izbie gmin za konieczno­
ścią układu angielsko-franouskiegu, przedstawiając, 
że tut utrzymanie tegc układu jest konieczne dla 
Angljl

AMERYKA ODMAWIA UDZIAŁU.
Nowy Jork. (AW.). Wedle „N. Y. Herald 

jprez. hardmg przesłał już do Rżymu odpowiedź 
na zaproszenie wzięcia udziału w konferencji gc?» 
nueńskiej, w której oświadcza, że Ameryjca nić 
weźmie udziału w tej konferencji uczyni jednak 
ze swej strony wszystko dla gospodarczej odbń* 
dowy świata.

KATASTROFALNY STAN NIEMIEC.
Berlin. (PAT.) Wskutek strajku ceny ar+y-Ctt* 

łów żywności, a zwłaszcza mięsa poszły ogro­
mnie w górę. Panuje powszechny brak ziemnia* 
ków. Wiele piekaiń jest nieczynnych. Odczul* 
się brak nafty. Wskutek unieruchomienia urz*' 
dzeń wodociągowych, studnie miejskie po najwię­
kszej części są wyczerpane. Mieszkańcom bra* 
wody.

WALKA ZE STRAJKIEM W  NIEMCZECH.
Berlin. (AW). Prace w instytucjach użył®* 

cznośd publicznej pełni w dalązym ciągu satiKT 
pomoc techniczna. Magistrat zajął stanowisko fli*  
przejednane względem strajkujących; wszystkicH 
jrobotników, którzy do 8 bm. me powrócą do ptf 
.cy uważać się będzie za wydalonych. Dyrek» 
tramwajów przyjmuje nowych robotników w mi®F
sce wydalonych .
, Berlin. (AW.). Na 9 bm. Zapowiedziano pici* 
ne posiedzenie parlamentu Rzeszy. Na porządź 
dziennym deklaracja rządu o sytuacji strajkoWćł

Wiadomości telegraficzne*
Zanoszenie Polski na konferencję sanh*1* *

Warszawa. Rząd polski otrzymaj od rządu 
bliki łotewskiej zaproszenie dó wzięcia udzlatt 
konferencji dotyczącej konwencji sanitar** 
państw nadbałtyckich. Na tę konferencję, rozi* 
czynającą się 23. bm. wy syk. rząd polski 
przedstawicieli. (Tel. wl.). (G)

Biuro delegacji polskie] na konferencję v  
mu rozpoczęte już swt czynności. (PAT.).
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D ii1? rz. k a t  Seh I is ty H ; frr. kat Jef'e:i>a. Jutro r?.. 
* * t  Ł ucjana; gr. lut. lanaty ja m. — WitMid słońca 6 ’44 
**ebóu i 32.

® « ł« rtu a r Wieiki«gi>
Bocz^tek prze.lst-jwień o g. / 3>) wiecz.
Vf piątek »BuI“l Miir< i »P a ja c e .
W sobjtę popo'. rPowrót p o iła ' — wieciór »Icb 

®*Wo o«.
w niedzielę poj ot. »Krąg interaiów< — wieczór 

•Carmen'.
Vtl poniedziałek >Icb czworo..

Repertuar T estru  B e w sic l.
W l i ą c k  >hiszpańska m u.hic, farsa (wznowienie).
V  sobo ę .Tan iec szczęścia".
W n ieiz i 1? popo?. >Taniee szczę ścia . —  wieczór 

‘ H iszpański mu ha«.
Vv poniedziałek >Doekołi m iłości*.

I s a t r .  in ie js - c !  (ul. Gródecka J  
V/ p ątek >Carewir*c.
W sobotę »Kło o y p. Z’otopols'; go«.
W n.ed i lę j opoł. >Meraln śó p. Oulskieji — wie- 

e*ór »KIoooty p. ź ło t ipalsi i go«.
W ponied/iaiek »Kłopoty p. Złotopolski g j« . 

^fcr**rti£ar ' .e e t ^ K t - a r t ,  «»U5*’ ui. Gasotńskic'  ̂ U. 
9 _ hrojrrsm od 27. sivcznia 192V. II Część koncertowa.

' Prof. Baieński. 3) „w imię przyjaźni", sketch. i) „Stau 
' “•ężenia", operetki.

*P trtu sp  E a sa te ll Iwowekiel.
1) Część koncertowa. 2) Duet taneczny N. Kirsano- 

• ' A. For.una o. 3) Kewja-op^retca w 2-ch aktach
*  Prologom , Bogowie w kabarecie".

W e  Ł e o w i e .
— Frak węgla odczuwać się daje nie tylk.o 
Lwowie. Z Krakowa donoszą, że nieliczne

^nspurty węgla nie wystarczają na pokrycie 
Potrzeb ludności. Zamknięto już w Krakowie nie- 

óre zakłady szkolne dla braku węgla, który jest 
“Ustępstwetn tego, że zarządy kopalń nie dotrzy­
m a  warunków umowy. Z Warszawy donoszą,
* 1 marca nastąpi zniesienie Komitetu węglo- 

®80 i że równocześnie usunięte zostaną ograni-
tua w wewnętrznym obrocie węglowym,

-  Oczyszczanie miasta we Lwowie bardzo 
^ rn e . Daje się to obecnie szczególnie odczuwać 
^tew yczaj dotkliwie z powodu masy śniegu na- 
Fj^toadzonego na ulicach. Z wyjątkiem Rynku i

pryncypalnych ulic oczyszczanie miasta 
e Lwowie jest parodją — szczególnie na 

Co szpitala przy ul. Łyczakowskiej tru- 
się dostać. Wojskowość przystosowuje się do 

Rządków  miejskicli i dzięki temu takie przed 
°szarami mnóstwo śniegu.

Zarząd miasta czeka na zmiłowanie niebios, 
spadek barometru i odwilż. Tymczasem nie 

j  osi się na to. Wczoraj wskazywał termometr 
st. C. i zdaje się, iż nie tak prędko jeszcze zmie- 

^ się aura. '
j  — Wstrzymanie ruchu pociągów w lwowskiej 
Sekcji kolejowej. Z powodu trudności wywoła- 

f^ h  Przez silne opady i mrozy wstrzymano od 
_^artku 9 bm. aż do odwołania ruch następują- 
j^ch pociągów osobowych w okręgu dyrekcji 
»J a k i e j  na linji: Zagórz—Stryj Nr. 1215, 1216.

ów—Bełżec Nr. 1611 i 1614, Zagórz—Luipków 
!*• 3211 i 3212, Lwów—Slanki 211, 2117 i 2116, 
u ^ —Zdołbunowo Nt. 243 i 244 oraz na odcin- 
fłfwr ' cz^w—Podwołoczyska Nr. 211, na odcinku 
^odwołoczyska—Tamopol Nr. 212 i na odcinku 
^Jdopol—Złoczów Nr. 214, na odcinku Lwów— 

Nr. 1714 i 1715 i na odcinku Stryj—Larwo- 
* * *  Nr. 1712 i 1713.

Z teatru. Rolę prezydenta ministrów w „Ca- 
2”a dziś świetny artysta p. Barwiński, 

03  Premjerze tej sztuki. „Carewicz”, 
wiadomo, wystawiany jest obecnie w Teatrze 
ym.

^ielV  CZWoro” Zapolskiej wznawia Teatr 
t)yr p w sobotę. Reżyseria spoczywa w rekach 
^tai r ^ r c ^ k ie g o .  obsadę stanowią pp. Bilińska- 
g z y jr >ŵ p . Sieniawska. Kwiatkiewiczowa, Lar- 
T.ńeuT’. Kooourkówna, Orzechowski, Czarnowski,

« ,  Helsi^Kowałski.
na ”P °wr*t. posła” (sobotnie przed- 

Popołudniowe) sprzedaje prócz Kurató- 
° lnes;o, kasa Teatru Wklktego.

— Rozprawy sądowe. Nowa kadencja, pier­
wsza nadzwyczajna, rozpraw przed trybunałem 
przysięgłych rozpoczyna się 20. bm. Zasiądzie na 
ławie oskarżonych Władysław Kłymfco, posądzi>* 
ny o rabunek. Następni będą oskarżeni: dnia 21. 
Zygmunt Rozdół o morderstwo, d. 22 dr. Wacław 
Majbaum, redaktor „Słowa Pol.” o obrazę czci, 
d. 23. Michał Batardiuk o rabunek, d. 24. i 25. Jan 
Pakosz o zamordowanie śp. kapitana Kopcia w 
czasie inwazji ukraińskiej, d. 27. Trofyn Panas o 
rabunek, d. 28. Piotr Gajocha i tow. o labunek, 
d. 1. marca Antoni Tywończuk i tow. o rabunek, 
d: 2. marca Tomasz Boczula o zgwałcenie, d. 3. 
i 4. Wawrzyniec Rodzeń i tow. o zdradę główną, 
d. 6. Józef Lapajówker o zdradę główną, d. 7. 
Małanka Pełech i tow. o dzieciobójstwo i mor­
derstwo, d. 8. Kryć Nazarewicz o zabójstwo.

— Sędziowie przysięgli. Na urząd sędziów 
przysięgłych w kadencji rozpoczynającej się 20 
bm. .powołani zostali jako przysięgli główni pp.: 
Dadej Józef, majster Kraw,enki; Dąbrowski Zygm., 
właśc. realn.; Dembiński Woje., budowniczy; dr. 
Finkelstein Saul, adwokat; Floriański Eug., dyr. 
Banku kupieckiego; Fol ta Józef, restaurator; dr. 
Garfein Stan., adwmkat, HLike Ed\v., majster ko­
walski; Hiisch AiAs., rewident Izby obrach. miej.; 
Jakobi Jan, właśc. realn., Janowicz Włodz., sekr. 
Magistratu; Jurkiewicz Jul., starszy komisarz 
Mgtu; Kanigel Baruch, fcuoiec; dr. Kooll Leon, ad­
wokat; Kohlberger Rom., ęme|. rewid. rach.; Koh- 
man Euz. Wacł., likwidator Tow. „Gizek ’’; Krzy- 
śztofowicz Mik. Tad., adinimstrato' „Wieku No­
wego’’; Kucharski Wład., przemysłowiec; Kury­
lewicz Rom., przemysłowiec; Lang Rud., urzędnik 
ziemsk. Banlcu kred.; Machalski Maurycy, inżynier; 
Maciejowski Ant., właśc. realn.; Ostrowski Stan., 
st. oficjał Mgtu; Pakosz Aut,, kom. konc. Mgtu; 
Pasternak Eisig, właśc. realn.; Rachwał Stan., 
archiwarj-isz miejski; Raucli Jul., kosynier; dr. 
Reich Leon, adwokat; Rogoziewicz Jul., kasjer 
.fundacji hr. Skarbka; Rczdol Stan., rymarz; Smu­
tny Jan, urzędnik galic. Tow. kiied. ziem.; Stadler 
Joachim, kupiec; Sifiudowsła Marc.,' inżynier; 
Thom M aks, przemysłowiec; Janicki Wład., wła­
ściciel realn.; Zwolski Stan., w łaśc. dóbr Fryńcze 
zag. — Jako przysięgli zastępcy pp.: dr. Brcndel 
Maur., adwokat; dr. Bund Sal. (senior), adwokat; 
Czajkowski Edm., starszy kunc. Mgtu; dr. Ge- 
wandter Ad., kand. adw.; dr. Krzj-żanowski Mich. 
kand. adw.; Kublffl Eug., starszy kanccl. Mgtu; 
Mflller Wilh., st. kancel. Mgtu- Reif Rud. Riib., 
kandydat adw.; Szydłowski MarcfiH, rewident 
Izby obrach. miejsk.

— (y) Ognie kominowe. Cokolwiek poważ­
niejsze wypadki 00 do następstw, przedstawiały 
ognie kominowe w kosza/rach wojskowi-ch pTzy 
ul. Kurkowe) 12 i przy ul. Mochnackiego 6. W1 obu 
wypadkach czynną była straż pożarna.

~— (y) Pasek wojskową skórą. W  związku z 
.aferą skórzaną z przed kilku dr.i, poczętą w Spół­
dzielni wojskowej a skończoną przez ekspozyturę 
urzędu śledczego; informuje nas Rada ohr opie­
kuńcza dla Małpolski, że zakupno skóry, a następ­
nie puszczenie jej na pasek odbyło się be® wiedzy 
Rady, to znaczy, że dyrektor wydziału handlowe­
go p. Jarochowski (obecnie wypuszczony z are­
sztów) działał na własną rękę.

— (y) Nieszczęśliwe wypadki. W  stertę śirie- 
.gu na ul. Śniadeckich upadla Marja Nazarewicz i 
złamała prawą rękę. Po założeniu opatrunku przez 
lekarza Pogotowia ratunkowego odwiezioną zo­
stała do szpitala. — Na pl. Gołucho™ skich upadła 
pod wóz Berta Śliwka, suud. fil. Koła wozu prze­
szły przez lewą nogę, nie powodując jednak zła­
mania.

— (y) Przemycanie sacharyny z Lublina do 
Lwowa okazało się przez wczorajsze aresztowa­
nia jako sprawa szeroko pomyślana, lecz niespra­
w n i *.dęta. Grono paskarzy żydowskich z Lublina 
wysyłało przez osoby przeważnie dalekie od spe­
kulacji, sacharynę w większych ilościach do za­
improwizowanych składów we Lwowie. Areszto­
wano dotychczas, i to wyłącznie na stacji kolejo­
wej Lwów—Kle par ów Stanisława i Konstancję 
Kamióskicfa z ładunkiem 29 kg., Jana Olejnik? i

.żonę jego z pakunkiem 14’9 kg. sacharyny i na 
drodze ze stacji do przysiółka Bajprówka Jośkę 
.Goldmana z  walizą obejmującą 14 kg. sacharyny. 
,Z potny°ło\vrych handlarzy z Lublina znani są do­
tychczas Mojżesz i Lejba Koretzowie i Halber- 
wald.

Sacharyna odniesioną miała być do mieszka­
nia Judy Merscha i Weidmanna Pepi, przy ul. 
Szpitalnej 18 i do drugiego składu przy ul. Furmań 
skiej 14. Przemyconą sacharynę, w ilości 57"9 kg. 
zdeponowano w Okr. Dyrekcji skarbu.' Śledztwo 
dalsze w toku.

— (y) Ucieczka z dolarami. W Grzymałowie 
pobrał Stan. Bukała murarz od Michała Iwanko- 
wa 440 doi. na budowę domu i uciekł z ęotówką 
do Lwowa.

— (y) Włamanie. Przez otwór w oknie biura 
„Forest’’ przy ul. Mochnackiego 13 wyniósł zło­
dziej maszynę do pisania „Underwood’’ i kilka 
drobniejszych przedmiotów wartości 500.000 mk.

— (y) Kradzieże. W  podręcznym magazynie 
Tow. akc. C. rlartwig przy ul. Sykstuskiej 19 
skradziono części umundurowania pocliodzące z 
demobilu francuskiego, a złożone w biurach celem 
sprzedaży. Szkoda wynosi około 300.000 mk. — 
Z  garderoby „Laokoomi" przy ul. Lindego 6 skra­
dziono na szkodę p. So?cwij6winej Futro, wartości 
600.000 mk.

— (y) Koński złodziej. Z realności Cyryla 
Kurtza przy ul. inwalidów 23 skradziono w nocy 
parę koni wraz z saniami, wartości 200.000 mk.

X  c a ( e j  F o » s k i .
— Odznaczenie wysokie Polaliów. Kaprtińa 

łoterwisklcgo orderu wojskowego „Lateohpilessis” 
przyznała order I. stopnia unairszałkowi Piłsuds­
kiemu i marszałkowi Fooliowi, order II. stopnia 
gen. Weygaudowi, Niesselowl, Szet»tyckiemu i 
kitku innym, III. stopnia z Polaków gen. Rydz- 
Snrigłemu, maj. Myszkowsldemu i pułk. Kutrzebie.

— Z karty żałobnej. W Krakowie zmari w 55 
■r. i .  preze* Izby skarbowej, dr. Władysław- Pee.

Z e b r a n i a ,  c d c s | i y  
i  w i d o w i s k a .

— Wieczór Syndykatu dziennikarzy lwow­
skich. W salonach recepcyjnych ratusza odbyło się 
dziś pod przewodnictwem p. Brom. I askownickiej 
posiedzenie Komitetu pań, uiządzają-cego w osta- 
Ji,ą sobotę karnawałową 25 bm. w sań*ch Kasyna 
l Koła lit. art. wieczór z tańcami na rzecz Syndy­
katu dziennikarzy polskich. Dochód z balu prasy 
jest zawsze przeznaczany na fundusz wdów i sie­
rót po dziennikarzach, którym zawiaduje towa­
rzystwo dziennikarzy polskich, dochód zaś z wie­
czoru ma być użyty na fundusz wsparć dla czyn­
nych dziennikarzy.

— Polskie Tow. Filozoficzne. W  sobotę 11 
bm. iKfbedzie się o godz. 8 wieczór w semirarjum 
filozoficznem Uniwersytetu doroczne Walne Zgro­
madzenie członków, poczerni nastąpi 226 posiedze­
nie naukowe, na którem prof. dr. K. Twardowski 
wygłosi odczyt „O prawdzie formalnej’’.

— Wieczór karnawałowy z kotylionem urzą­
dza w sobotę 11. bm.- „Sokół-Macierz” w małej, 
dobrze ogrzanej i wspaniale dekorowane] sali 
(ul. Sokoła 1. 7). Muzyka salonowa dha A. Osady. 
Strój w ieczorowy. Początek o godz. 9.30 wiecz. 
Bufet we własnym zarządzie. Zgłoszenia na listę 
zaproszeń przyjmuje Komitet od 9. lutego co- 
dzier ;e od godz. 7—9 wiecz. w sekretariacie „So- 
koła-Macierzy”.

— Raut studemów medycyny weterynaryjnej 
odbędzie się jutro w sobotę 11 bm. na cele Pal. 
Tow. Brat. P-om, w salach Kasyna oficerskiego. 
Liczne sfery towarzyskie lwowskie zgłosiły już 
swój udział tej zabawie, która ma odnowić 
świetne tradycje przedowjermych balów studen­
tów medycyny weterynaryjnej.

— Koncert dla młodzieży „Białego KrzTrża” w 
sobotę 11 bm. o 12 w poi. Wykonawca pTof. L. 
Sirota, w programie utwory Liszta.

' — Staraniem organizacji „Akademicka Mło­
dzież Narodow?” odbędzie się w piątek d. 10. bm.
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o godz. 7.30 wiecz. w sali II starego gmachu uni­
wersytetu referat publiczny kol. Beckera pt.: 
„Histurja spółdzielni w Polsce podczas wojny". 
Dla młodzieży akademickiej i gości wstęp wolny.

POLSKI BAKK KRAJOWY
ogłasza, że otw orzył

F I L I Ę  w  B Y D G O S Z C Z Y
k t ó r a  r o z p o c z ę t a  c z y n n o ś c i  b a n k o w e  

S. lu  i j i  1 9 2 2 .

Lal Naftowy staraniem Kola Gorn.-Naftow. 
titud. Pol i. Lwow-k. osibędr. e się w sobotę 18. lu­
tego b. r. w ^alach Kasyna m ejsk ego. Zgłosz-n^a na 
I st.' z -rroo .eń  z p )wo Ut ograniczonej liczby należy 
rych o nadsyłać z podaniem Jekludnego adresu do 
.Kom itetu Bała Naftowego" —  Lwów Politechnik?

8 1 0 5

W y *j a ś n i e n i e .
Odno-m? do notatki z dnia 9  bm. Nr. 3 4  Szan. 

pisma, prosimy o sprostowanie rej noiatki w tym kie­
runku, iż p. M echel L5w, właściciel mb dosytni 

' pozostają ry z nrmii w Re/t o średnich stosunkach han­
dlowych, f rzyłzynil się do odr rycia popełnionej 
u nas krcd.ieżv miodu, gdyż be. zw ło .zn e  pa zao- 
fero.vaniu m i kupna miodu, d o n o si nam o tern. 
wF ‘4 b9r»“ Ta v. dl*, handlu Przem. i Run. 8 ’ta z oq~. top.

iPrttt. B  A a . o n i  C ie s z y ń s k :,  stomatolog, 
powróc i  i o r d j;" je  jak dawniej przy ul. B-torego 38. 
L p. oa 3— 1 ttUS

N A D E S Ł A N E .
KINO L E W .

opowiadania z podrćty 
KAROLA M*YA 

w 6 wi lkich aktach

D z iś  u  ^ jfą ta k  1 0 . lu te g o P R E » .l£ t .A
Niewilki ne <L tą ■' 
kra obrazy, )- c c 
i zwyczaje róinyrti

szczepów, wspiniała, stylowa wystawa, oryginalne stro je .— H a d p r i lg r a m s  Zawody Łyżwiarskie o mist ios:w
Polski w Warszawie — rt  ot ie sp rtow .

FRZEZFUSTYHiEIDJIKI KliRDYSTAK

Zespół młocfych muzyków.
„Zespół młodych muzyków", których koncert 

inauguracyjny odbędzie się w sobotę i niedzielę 
(11. i 12.. bnw w sali organowej szkoły ewange­
lickiej powstał z inicjatywy zapalonych młodych 
muzyków, członków orkiestry teatru „Nowości", 
pp. Hausvatera i Wahrhaftiga. W krótkim stosun­
kowo czasie zorganizowano orkiestrę złożoną z 
35  członków, sekcję kameralną i zespół dęty. 
Kierownikiem orkiestry jest kapelmistrz teatru 
„Nowości" p. Tad. Seredyński. Z wielkim zapałem 
zabrano się do pracy, której owocem będzie ów 
pierwszy koncert, poświęcony twórczości Bee- 
lhovena. — W programie kwartet smyczkowy 
c-moll, sekstet n? instrumenty dęte i pierwsza 
symfonia. Młodemu zespołowi można tylko ży­
czyć jak najlepszego powodzenia i wytrwałości 
w pracy, gdyż zespełów takich mamy bardzo 
mało, a muzyka w naszem mieście może na tem 
tylko zyskać, L  Walter.

KOM UNIKATY.

B al kostjum ow o-m askow y Ka*yna i Koła 
rter.-arty st., zapowiedziany na najbliższą sobotę. n.H 
leży od szeregu lat do najpiękn ejszych wie> z o ó v  
karnawałowych, wywołał też zpaczr.e zainteresowanie- 
W ybietają się nań całe grupy. O rk i.sT a  Braci Osa­
dów, La nety artysty-maiarza Holztnli lera, dekorac 
bocznych sal ełektow ra. Wpisy na listę przyjmuj? 
i karty wstępu na bal wyd je  sekretariat.

W ni dzidę 12 . bm. osta'n i w b. karnaw ał 
podwieczorek z tańcam i. Początek zabawy o godz- 
6 -te j popoł. Warunki z « y lje .

 oo------
O le g ity m a c je  kolejow e d la  emerytów.

Wszystkie władzy wydały na żądanie emetytów pań­
stwowych legitym acje kolejowe. Tylko l.ba slarbowa 
(Kr. Dyr. skarbu) we Lwbw e swoim em.r>tom od­
mawia wyd. nla tychże. Ta Izba skatbowa nie w\da- 
ta za II pótt. 1 9 2 1 , zsś za 1 pełr. 1 9 2 2  pom iną 
wnif s onych podań i s empli równie* n e wyd.i 
legUymacyj lecz u siebie dalej zatrzymuje.

Dr. T . w Stryju-

Bar]’? ekonomiczny.
Lwów, 9  lutego.

- f  T. z w. tciiy wytyczne. Piszą nam z mia­
sta: „Istnieje we Lwowie zawsze urząd walki z 
lichwą, a przy nim jakaś komisja dla badania cen. 
Nie wiem, na czem pulega zadanie tej komisji i 
jaki jest jej system — jako przeciętny konsument 
czuję tylko na sobie tatalne skutki samego istnie­
nia tego dziwnego organu. Pomijam już fakt, ze 
żaden sprzedający nic sobie absolutnie z cen wy 
tycznych nie robi, komunikaty jednak tej komisji 
wywołują pewną panikę, której skutkiem jest zni- 
tnięcie na pewien czas towaru najlepszego gatun­
ku. Można go wprawdzie dostać, lecz przez „pro­
tekcję" i za o wiele wyższą cenę, niż przedtem. 
2  drugiej zaś strony te ceny wytyczne wprost 
bezpośrednio wywołują drożyznę. I tak: dotąd m  
kartofle płaciłem 27 mp., dziś po ogłoszeniu cen 
wytycznych, żądał odemnie chłop „cenę ustawo­
wą" 30 mp. Za, cukier zapłaciłem wczoraj 680 mp., 
dziś już w niektórych sklepach, po przeczytaniu 
„cen wytycznych" żądają 700 mp. Przykładów 
takich jest wiele. Najgorsze zaś jest to, że płacąc 
dotąd 105 mp za kg., chleba, obawiam się, że pod 
wpływem komisji podniosą cenę do 120 mp."

Ppdobne skargi wpływają do nas bardzo 
często i uważamy je za zupełnie słuszne. Czasby 
!uż był najwyższy, by te wszystkie urzędy, 
istniejące chyba na to, by urzędnicy tnieU zajęcie, 
skasować, a energję ich pracowników skierować 
gdzieindziej, np. do ściągania podatków. v .

+  Zasada opłat telefonicznych. (q) W obe­
cnej chwili toczy się we Francji spór o zasadę o­

płat telefonicznych: czy ma pozostać dotychcza­
sowy system ryczałtowego opłacania pewnej 
kwoty rocznie, z prawem pewnej ograniczonej 
ilości rozmów, czy też każda rozmowa, notowa­
na przez specjalnie w tym celu skonstruowane 
aparaty-zegary, ma być wedle oznaczonej taksy 
opłacana. Na tem ostatniem stanowisko stało po­
przednie ministerstwo, które zamówiło już zna­
czną ilość przyrządów do liczenia rozmów. Obe­
cnie jednak znówr podniesiono tę kwestję, gdyż 
wedle innych kalkulacji, ani abonenci nie będą 
mieli z tego korzyści, ani skarbowi to nie przy­
sporzy dochoaów, lecz tyiko . niepotrzebne wy; 
datki.

W każdym razie, o ile próta z zegarami zo­
stanie uskuteczniona, będzie to ciekawy ekspery­
ment, mogący mieć wielkie znaczenie d!a polityki 
opłat telefonicznych i w innych krajach.

+  Z prasy ekonomiczne]. (v) Nr. b tygodnika 
handlowo-przemysłowego, wychodzącego w 
Gdańsku pt. „Kupiec" zawiera prócz Przeglądu 
gospodarczego i szeregu cennych informacji, na­
stępujące artykuły: „Widoki dla polskiego prze­
mysłu w Gdańsku", „Reklama", O polski handel 
hurtowny“, „Handel drzewny w Niemczech" itd.

„Tygodnik Handlowy" (nr. 5 i 6), organ sto­
warzyszenia kupców polskich w Warszawie po­
daje sprawozdanie z nadzw. zebrania ogólnego 
tegoż towarzystwa i szereg artykułów facho­
wych, o umowie handlowej z Rosją I obecnych 
stosunkach na Ukrainie, w sprawie portu w Gala- 
cu itd. Nader ciekawe są wywody p. Klepackiego 
o „Handlu pomiędzy Japonią a Polską".

+  Z giełdy zbożowe], Lwów, dnia 8. lutego i 
Ceny zboża na rynku lwowskim bez znacznej 
zmiany. WięKsze transakcje w mące pszennej 
50 proc. po 21.200 za 100 kg.

+  Z giełdy warszawskie!. (Tel. wrl.) (O-) 
Obroty dewizami dość ożywione przy tendencji 
mocniejszej. W dziale papierów dewidendowych 
panuje w dalszym ciągu ożywienie przy u s p o s o ­
bieniu również mocniejszem. Papiery publiczn® 
w ruchu ograniczonem.

+  Warszawska giełda zbożowwowar©** 
z 9. lutego 1922: żyto 8.000, kukurudza rumuńsk? 
10.000, żyto franco Warszawa 8.800, jv7Hhie£ 
franco skład Warszawa 8.200, otręby żytid* 
franco Warszawa 5.500—5.550 otręby jęczmiefl' 
ue 4.000.

”0°
UKŁAD HANDLOWY fOLSKQ-CZESKI.
W związku % układem handlowym polsKfl 

czeskim ministerstwo przemysłu i handlu będz*6 
udzielało wyjątkowo w ilościach ograniczonych 
pozwolenia przywozu z Czechosłowacji na nastę­
pujące towary: 1) Likiery, wódki, koniaki 2) A®-, 
tomobile osobowe. 3) Wyroby włókiennicze, i®' 
dwabne, półjedwabne, kobierce wełniane.

Rozpatrywane będą te tylko podania należ?' 
cie opatrzone znaczkami stemplowymi, które za­
staną złożone w departamencie handlowym 
nisterstwa przemysłu i handlu najpóźniej do 
lutego br., złożone zaś po tym terminie •rozp«dry' 
wane nic będą.

W  pierwszym rzędzie będą uwzględnia®* 
podania firm, które dane artykuły sprowadź*^ 
dla celów swej produkcji, a w drugim rzędzie V1 
dania uprawnionych firm handlowych w danej 
łęzd handlu. Do podań należy dołączyć pośwrla^ 
czenia o prawie wykonywania przemysłu, o** 
dowody co do zamierzonego zużytkowania spi** 
wadzić się mającego towar i:

Izba handlowa i przemysłowa. Wiceprezyd®^ 
Wlnlarz, dyrektor Tenner.

■
Kursa giełdy lwowskiej.

= iądają, T =  trans~kc|e. Zresztą: płacą.

A) A>fc. banK. 9
lutego B) Akc. przem. 9

lutego

Akc. Zwlązk. . 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 850 Ga fota . . . T  £075
Handl Pozn. . 3600 Górka . . . :000
Hipot akc. . 875 Oikos . . . . T  4900
Hi pot zemel. 420 Parowozy . . T  1375
Małopolski 760 Patria . . .  . 4700
Powszechny . 850 Pezet . . . T 1000
Przemysłowy 6 i0  . Pocisk . . . 850
Ziemsk. kred. 600 Pol. Glob . . 900

Pol. Nafta T  20)5
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. 675

Rakszawa . . 3500
Brow. Lwow. 17000 Siersza eL . . 1300
Chodorów . . T S230 Gor. S iersza . 80 X)'
Karpalit . 150'J Ttpege . . . 5300

'  Ćmielów . . 'I „550 Zieleniewski . 5400
PortUod z£ . — 2c»xugą p o L . ŁAi

Ku ta  walut 
Kurier Lwo­
wski Nr. 36

10O Mk. poi. 
1 funt ang. 
1LO frs franc. 
100 frszwa). 
100 fre bel.;. 
100 K czesk. 
100 K węg 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 D a l r  am. 
100 U r wL 
UO Lei rum. 
1Q0guld.hol. 
100 K. norw. 
100 K. dui.i 
100 K. 8 Z W .

Lwów — dnia 9 lutego 1922

Gotówka

- 4 0 0 -  
:40 <0— : i 4 !0  

ł7ooo— a^OiO 
6 :0 )0  - .6 0 )0  
26C K»—270)0 

38)0- -6a0u 
45 0 -5 5 0  

40 -4 6  
1650-1700  
3 2 0 ) -  3803 

' 14500 —lb5li) 
2225 -242 i 

112500—122600 
45 00—60000 
6 :600—67600 
70000—'. 2500

Dewizy

- 100-  

14100— 14600 
'7600—28500 
62500—67500 
26000—270 '0 

60 0 0 -6400  
<*50—550 P 

4 2 - 4 6  
1 6 5 0 - 172 i
sats—rsi5

14LOO-rl5b(iO 
7930—746) 

112500— 122500 
4 (0 0 0 -  51003 
( 5 0 0 ) - 7  „000 
70000-75000

Warszawa dnia 
9. lir ego

Zurych 
dnia 9 IL

1 erlin 
duia 81!.

V. ied«ń 
di la »!*■

D e w 1 z y

— 100—

14450—11601'
21-300—28460 
64(00—64000 
2 7 0 0 0 -  70 0 

6 2 .5 -6 8 6 2

42-06 -43-50  
167 '—K 80 
8292 -  8800 

16200—16200

0.17—0.17 
12.49 
4435 

100—  
41 90 

9.80 
— .£2 
-.08  
2R6 
b.14 

24.60

19b7 
85.10 

10 .50 
1B4.25

6.02 
f  63.60 

1'88 26 
'888.50 
161Z25 
375J50 

19.72 
2.92 

100 -  

19710 
9 5 K 0  
V 4.00 

7 4 i i j .o  
3186.80 
40C8 (0 
5119.75

iS Ł g
63. g

i Si*
79:*

LihAuA „?• wiaatw kursa pof.z,uiue, osuiolo noiowauc.



t . J k i t i R  LWUW&rt i M i \ t  łuMSb HS2 1*. M . 7

C E S a i K  J A S I O N na sezirn 1922 już wyszedł 
z druku. Na żącanie wyryłam 
do każde] miejscowości w Polsce.

E M l l I K U  U I F J N L
_  __ RUTCW SKIFGO 3. — — —

Podziekowenle. Dotknięci najboleśniej niepo­
wetowaną stratą przez śmierć najlepszego Męża, 
Ojca i Dziadka śp. Kajetana Laskowskiego dozna- 
h&ny w tern strasanem nieszczęściu tyle dowo­
dów współczwia ze strony Instytucji i Towa­
rzystw, w. których śp. Umarły pracował oraz 
^zyjaęioł i Kolegów że poczuwamy się do abo- 
w:ązKu złożenia publicznie najserdeczniejszej po­
dzięki wszystkim, którzy w jakikoiwiek sposób 
VvVrarŁili swoje uznanie pracy śp. Zmarłego i przy­
czynili się do złagodzenia naszego smutku obja- 
^ ami szczerego współczucia. Przedewszystkiem 
I^ch nam będzie wolno złożyć podziękowanie, 
.UrreKcji i Radzie Nadzorczej I. Związkowej Dru- | 
k^rni wc Lwowie, Wydziałowi i Członkom Stow .; 
Rękodzielników i Przemysłowców „Gwiazda’’, a 
w szczególności Prezesowi WP. Antoniemu Le­
chowi, Przełożeństwu Gremjum Drukarzy Lwow­
skich, Zarządowi Zakładu Ubezpieczeń od wypad­
ków, dyrygentowi WPanu Kinalskiettiu i Chórowi 
brukarzy Lwowskich. Rodzina.

* Tru*c|a p o eci ! teleg j> afi«i we Lwowie
®8l„ jz a : W myśl .re krypUi porzt i
' w * duił 81. styetnia 1922, L. 4602 IX. Jopus 

F ’c. 9WS y od d.ila 9. bul. międzymi s!ou\- iczmo 
V nici,><“ m ędzy tentra:;imi: Ja  io, Oor ice, Kro't) ■, R ' - .
pr’w* burys/aw, Broliobycz. Gródek J  pielloński, j  rosłuw. 
d jf * 1"1 ‘ ̂  *,,zewor.sk, Sambor, Sanok, Schodnie i, Ustrzyki 
7 i ne’. '^ił£6r7,, Chodorów, Lwów, Sla- is'awów, fclr.j, 
8 Brody, Koło - yja, Podwoloc.y k i i Tarnopol
( j 1, j l19-* *t ° ry  a c/e tiosłowacMenii central mi Cieszyn 
q .. .  ■ Misie< i Morawska Os, rawa z druj oi strony. 
w ' llszych iz  z gółach i taks ich nioina sio poinformo- 
X w, ,A6 ! ónycłi ceytral rb

50% od ceny jednego biletu. W glosowaniu u- 
chwaiono znaczną większością głosów podwyżkę 
na 50%. Uchwalono propozycję r. Hóflingera o 
ustanowienie komisji obywatelskiej dla cenzuro­
waniu filmów i wniosek r. Thuliego, aby zwrócić 
się do rządu o wydanie polecenia komisji cenzu- 
raJnej w Warszawie, by nie dawała zezwolenia 
na przedstawienia filmowe, które demonstrują 
zbrodnie. Przyjęto też wnioski referenta, by ma­
gistrat odniósł się do ministerstwa spraw wewn. 
o zaprowadzenie poawójnej cenzury filmowej, a 
to prócz cenzury ogólnej, cenzury filmów na 
przedstawienia dostępne dla młodzieży wieku do 
lat 18, oraz o wydanie zakazu dyrekcjom kino­
teatrów wpuszczania tej młodzieży na przedsta­
wienia filmów nie zaopatrzonych cenzurą dla 
młodzieży, dalej, aby magistrat przyszedł z wnio­
skiem o przyznanie znaczniejszej ulgi w pódatku 
od biletów wstępu na cele dobroczynności publi­
cznej tym kinoteatrom, które przeznaczą swoje 
przedsiębiorstwa na przedstawienia filmów cen­
zurowanych, dostępnych dla młodzieży.

Sprawę przyjęcia pożyczki rządowej w kwo­
cie dwa i pól miljona marek na adaptUGje w ła­
zienkach ludowych przy ul. balonowej, referował 
r. Felsztyn. Po krótkiej dyskusji wniosek przyję­
to, poczem r. dr. Pisek przedłożył sprawę zaopi­
niowania prośby o koncesję na aptekę. 7. powodu 
braku kompletu sprawę tę odroczono do następ­
nego posiedzenia.

j \ ł * k r o l o ! f j  :t.

Z Rady miejskim. G rzego rz  H natyk
c ik t r i  nadkO M trpIttr ,

mla I ^ rtzyd. m. Neutnann zawiadomił Radę 
a ”a wstępie posiedzenia, że z okazji wyboru 

<ło w V iUSa ^  wysłał telegram hołdowniczy
R 3 łłr̂ anU'i.^ri?y3et0 *° oklaskami iJJ eaprsz fą fereWnyćh i zkajbmycfi na pogrzeb̂

^  y ; ur- Uehnelowa przedłożyła wmosek nagły ̂  kió yaw^tsidł^.e w p atc^ dni* to. inhjgóć łF
k t a c K ^ f ^ f ^ JlLl °&iZewalni na kąńgjj^ych,: 
jja J ranEfcajÓWyćh dla chwilowego ogtzartia
e ^ . , . ° r uWyćh i konduktorów; Po oświadczeniu1

Jęntii, że prezydjum prZyćhyfa się do tego 
û, tiagłoóć, a następnie i wniosek przyjęto, 

^nio* LTerenkoc*y w imieniu sekcji li przedłożył 
B̂a . nagły w sprawę opracowania nowego 

*« óla eintrytów, wdów i sierót po praco- 
stańi -  Sfniny’ a tymczasem, zanim ustawa zb-

I

1

po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony 
św. S a k ram en tam i,  /marł w 66 roku życia dnia 

8. l .tego 1922.
W n’ejtuioftym zaiu pogrążeni żona i dzie j  I

g dz. 2 p po u iniu /. d nłu żfioby rr y ullOy. I  
Głębokiej 1. 27. iu cmentarz Łyczakowi ,i, do' 
gi ouowca rod. inn go.

ZAPISKI.
W, Raort; „Kłopoty pana Mćmtata i inne do-

lesllwoścL" Satyry., Lwów Spotka hakla-
Werof ył^ a’ wypłacić emerytom, v/doworn i dowa „Odrodzenie'4.
WrKed.0? . w^ższe wsparcia w myśl przepisów dla| Mimo biegunowo przeciwnej ontntacii poii- 
w jeifł państwowych jtlż od i. października tycznej, mają satyry Raoruł sporo punktów sty- 

Róu° -r° ku' Uchwalono- ! cznych z „Kłopotami mhilstroW Pćrzyńskiego.
t t fa  t>riyięt0 nagły wniosek r. Hdflin- Podobieństwa tkwi w temacie — a tem jest cie­
r n i  &’ S?rawie reasumpcji uchwały popfżedniegu kawsze, że, stojąc we wrogich ęobie obozach, 
dla ■ co do wybóru 18 członków komisji obaj autorzy schodzą się nierzadko w swych po- 
tórma; ^ ! i a  daniny albówiem zaszły pewne nie- 'glądadi polityczno-społecznych. W traktowaniu 
W^ch t * W sk,adzie reprezentantów za wodo- tematu natomiast — różnica Zasadnicza. Pęrzyń 

tel komisji. Komisja matka ma to uzupełnić, ski jest „szarszy11, dyskretniejszy, bardziej może 
gffSiju J fe£rj dr- Schleicher odczyta! wnioski o monotonny, ale zarówno w ięzyku, jak ooraz > va- 
ięte iu* ns^w miejskich na rok 1922, przy- niu — klasyczhiejsźy. Ratłft źaś styl ma bardzo 
-vy J  z . na Pbprzedniem posiedzeniu, kture i teraz wyrazisty, ogromnie bezpośredni, pełen wigoru i 

R gif uchwale pfzyjęto bez djskusji. posuwistej, karkołomnej czasem swady, nie cota-
ły w  ^ warth referował też do drugiej ucliwa- jącej się przed różnojęzycznym i wielogwarowym 
atrukcii°S r ^  sprawie pożyczki na koszta rekon- (z przewagą łyczakowskiego ,,argot“) galimatia- 
Boaić ni** i * p,aców miejskich. Pożyczka ta wy- sem, w którem to zamiłowaniu trudno nie dopa- 

a 120 miljonów mp. t-ywać się Wpływu NoWaczyiiakiego. A powc%as,
przedstawi! spravrę pod- gdy Perzyński spokojny jeSt i powściągliwy, nic 

°d b e f ’a °Płat gminnych na cele dobroczynności vwykraczając poza granicę dobrego tiłnu j trzy1 
Wniocui fWStępu do kinoteatrów z 30 na 4 0 mając się ściśle domeny satyiryka — Raort, hie 
którp r.eicre'lits wywołały żywą dyskusję, w tyle fecłltoiący, ile machający tla odlew i w tym 
Thyi;,! pZlę,i udział rr.: Hauswald. Holllnger, właśnie rozmachu Znajdujący Upodobanie, popa-

p Ah ^  Ł^metr, Tomaszek. da niekiedy wd wznlszetlte fto prdWda wypbin
1 cruSzOHn

niezaprzeczony humor, błyskający niekiedy istot­
nym, nie na prymitywnej rubaszności fundowa-* 
nym dowcipem — zapewniają satyrom Raorta 
popularną poczytność. J . W.

„Hodowla drobiu'*4 (Rok 111) *tfyszcdł nr. 1. 
Miesięcznilt ilustrow-any, poświęcony sprawom 
podniesienie hodowli drobiu i Oiganizaćji handlu 
jego produktami.

B M W IfBffi JS#i!,,ł''‘,łłiMWnęH!W3!S

H A D E S  L A K E .
f?.a I ł redak^ia niii b:er7»

leka-
{'O D Z lĘ K O  W A N IĘ.

WPanu Dr, ALksandrowi Domaszewiczowi 
r/.owl opiekunowi za dfgo troskliwość przez czas 
Choroby Męża fnsgo śp. Antoniego szię ta drogą 
serdeczną podziękę 810-1

m - . r j a  P a c z k o w a .

M  A »  J A  O  i*  O  I .  K U  ,!

największy wybór sukien 
wieczorowych ro6l,

LwdWi ut. Małe«k,f «ici 9, I. p.

dyskusji .szkodliwy Wpływ kina towane) i brzmiący patos patriotyczny. („ ) * zu-
eÓilU nta

^ktelskiej "d|°U>&’ oraz utworzenia komisji oby- dzwonić wesoło... Odrzucam jaskrawe łachmany

na młodzTT ayskus;
^^m agano się Dodwyższenia opłat cam brżękddłó poliszyriela, ćo W takt śhiiećtlu nta

laych na 50%
w n ] * * -  uia cenzurowania filmów. Przeciw . wesołka, co gawiedź tak bawią i ćlessą... Brzę/- 
fteter, tm. ? Podwyżkę na 50% wystąpi! r. De- kadlo w maczugę zamienię...“). Jaskrawości jest 
^ h  śfBT *̂na Sa rozrywką dla szero- j istotnie dosyć, KOi](rasty dóbierane przystępnie,
Dfiej, p ^ .1 ™e należy podwyższać cen biletów frazeologia spokrewniona bardzo blizko z „Cjjln- 
r- Tomag28K ,  opłat od tych biletów, natomiast śnięciami" M olskiego, w pomysłach tu i owdzie 
* * * * * *  w r L a t  e wystąpił przeciw k:nom, po- j reminiscencje ze skarbca humoru „szctcutkciWego“. 

wmosek r. Hóflingera o podwyżkę na f^ecz inteacia piękna, żyrw* spostrzegawczość i

KRONIKA SPORTOWA.
ŻaWody wewnętrzne karpackiego Towarzy­

stwa Narciarzy dla juniorów odbyły się 5 brh. 
w Tuchli przy bard*o sprzyjającycli warunkach 
śniegowych, ł. Bieg zjazdowy Jarowyszcze— 
Tuchla około 2 km., przeważnie w spadku. Star 
towałc dziewięciu; i. Tęfcśfeyłe T. 3 min. 40 (!), 
2. Bialikiewicz Sb 6:00, 3. Ceypek St. 7:15, 4. Bo- 
rysiewicz T. 12:30. Poza konkursem: Romer W. 
6:25. u. Skoki na skoćźh! „Malinov,iec4‘ : 1. Teis- 
seyre T., 2. BialikieWiez St., 3. Ceypek St.

W Wegu zjazdowym uderza znakomity czas 
Teróięyra fbżpo*Łądzającego doskonalą technika 
w zjeździć. BiftHkieWrcż dobrze zapowj^dąijącjf 
=■* w..*gi^gu płs Skatt, nie młuł pola dó popisu, 
W skOitach feisseyre poprawiij od rozbiegu dó 
dosKoku osiągnął 11 m. 65. Inni rnmiej pewni w 
duśkoku, jednaKże skdici wszystkie bez upadku. 
Są to bardzo interesujące rezultaty, zważywszy, 
że stawali poeżątkujący liaiciarze, przeważnie od 
roku dopiero jeżdżący. Oiganizacją zawodów bez 
zarzutu kierowbł por. R. Loteczka. Skocznia do­
skonale zbudowaną pbzwou osiągnąć znacznie 
dlUSze skoki. ObóyMąźki sędziów pełnili pp.: L, 
Flach, Z. Flach, inż. M. Jakóbczyński, K. Lubie- 
niecki, M. Maelmiewicz i ifiź. R. WifkicWkz; 
Podczas zawodów Cfdbyla się ógólha wyeitćżkii 
na Jarowyszcze prży współudziale 30 osób. Po­
goda i śnieg dopisały w pełni. ;

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządzą 
w niedzielę: a) Wycieczkę db Tucńli i Slawsic* 
dla wprawnych, b) wycieczkę do Tuchli dla po­
czątkujących, e) wycieczkę na Gzariowską Ska­
łę. Zgłoszenia i sźćźfególy U J. Bujaka, ul. Koper­
nik? 1. 4.

OGŁOSZEHłA.

Licytacja koni.
vii Sobotę diia ll-go lutego br.

guńzm ił 9-la odbędzie się  
w  k o-U H rfcch  ca feiiuji P a r t o iw e w e )  
Ikrzy u iieK  K a z im ie r z o w s k ie j  i  J.

licytacja 9 dani
nadających się do pociągu.

Komenba Policji PaAdtwowej 
aio7 , o k ręg u  VIII, — Lwowie.
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BANK MAŁOPOLSKI S. A
W  K H A K O t i lE ,  R y n e k  G łó w n y  2 5 .

Mne m iin  i c g n  i  smug lig. 112,081.888 - aa Hf. 210,1 .1
przez emisję nowych 355-000 sztuk akcii po Mp. 280*— im» wart

Walne Zgromadzenie Akc'onarjuszv Banku Małopolskiego v/ Krakowie uchwaliło dnis. 25. czerwca br. podwj'ż-zenie dotychcrasowrgo 
kapitału akcyjnego z sumy Jfflp. 1 1 2 ^ 0 0 0 .0 0 0 .— n a  » p .  2 0 0 ^ * 0 0 .0 0 0 * —, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz us.a- 
Itnie szczegółowych warunków dla emisji tycnże akcji. _ .*.*.*

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o M p. 8 8 ,2 0 0 .0 0 0 *  przez 
nowych sztuk 315.000 pełnowpłaconych akcji po M p . 2 8 0 * — imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisuje się po myśli tęcli wa«y 
Walnego Zgromadzenia fi Kcjonarjuszy z dnia 25. czerwca or. i na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarou oiaz p. V..aistra 1 rzemysłu i Han* 
dlu z dnia 21. lisiopada 1921. zamieszczonego w Nr. 270. .Monitora Polskiego* z dnia 26. hs.opaua 1921.

na następujących warunkach:
1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń­

stwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie dawns akcje 
pobrać mogą jedną nową.

2) Frzy korzystaniu z prawa poDorti należy przedłożyć dawne akcje, 
lub kulty tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3) Piawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do
dola 15 stycz la 1922 pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kura emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*—  dla dotychcza­
sowych akcjonariuszy wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600*— dla
nowych akcjonarjuszy.
W KRAKOWIE: B  nk Małopolski Rynek j k  25.

Fi ia Eolskiego Banku Krajowego,
Fil j  Banku Handlowego w W a szawte,

W WARSZAWIE: Oddział Banku Mato; ulskiego, uL 
Marszałkowska 154 
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank d a Handlu i Przemysłu,

WE LW OW IE: OddziałB.mkuMałop. ul. 3-go Maja 10.,
Polski Bank Krajowy 
Oddział Bar.i u dla Handlu 1 r umysłu,
Oddział Banku Dyskontowego Warszawa.

W  POZNANIU: Bant Związku Spółek Zarobkowych, 
Polski Bank Handlowy,
Bauk Przemysłowców,
O Idział Banku Handlowego w Warszawie, 
Bank Kratochwid i Pernaczyńsl .

W ŁODZI: Oddział Banku Małopc'sk ego. ul. Mon uszkl 4. 
W TARNOWIE: Oddział Banku Małop., ul. Krakowska5., 
W STANISŁAWOWIE;: Oddział Banku Małopolskiego, 

uL Sap! żyńakr 10.,
W RZESZOW IF- Odtf lał Bantu Małopolskiego, ul. 

Jagiellońska 3.,

5) Przy zgłoszeniu uiścić naleiy gotówka całą cenę ku ona wraz
z 6®/0 odsetkami od ceny kupna od 1. łipca 1921 do dnin wpłaty

6) Repartycję nowych akcyj przeprowacu Dyrekcja Banku weałuj? 
swego swobodnego uznania.

7) Nowe akcje wydans będą w swoim czasie akcionarjuszom po 
zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcjonowaniu sztuk z* 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

b) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwełę 
wraz z odsetkami w wysokości 4 */0.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dni*
1. lipca 1921.

10) Z g ło s z e n ia  s n b s k r y p c y ln e  n a  n o w ą  e m lr ję  a k t y }  
p n y j m n j ą  d o  d n ia  1 5 .  lu te g o  1 9 2 *  u M tę p u Ją c e  U . t y l u . - J ó

W BIELSKU: Oddział Banku Małopolskiego, uL Kole* 
jowa 8.,

W  ZAKOPANEM: Oddział Banku A*.a'o?ol$ldego, 1A 
Krupówki i.8,

W KATOWICACH: „Deutsche Bamc« Fllja w Katowicach 
Spółka Komandytowa „Feige 6 Cd * 

W KRÓLEWSKIEJ HUCIE: „O berschiesiscberB mkverei«' 
W WIEDNIU: Powszechny Austr, Zakład Kredyto#7 

Ziemski, [  us r. Z., kład K r e d y t o w y

handlu i Przemysłu.

K O ilK U H S .
T o w a r z y s tw o  u o B ^ o a z - .K it  A s c n o U irie j W a - 
fo p s is k ! w e  Lwrowrl* r o w o w ą *  .  W L u A t  Ha 

p e s a t ) i

Instrrktoró .v hodowli bydła, trzody i Ł d.
z siedzibą w miastach powiatowych, któro zo .an ą  wy­

znaczone przy umowie.
Pobory zo.daną ustalone umową.
Kandydaci o nni przedłoży ; w e d p i s i f l  a) Metry-

»► » nrłki łuoK a‘ itełi Aiw e\ Cn.in<la«łMnkę chrztu, r) świadectwa odbytych studjów, c) Świadectwa 
prań tycznej pracy zawodowej, z sp cjalnem uw?g!ędn e- 
niem boJowli bydła iid , a) Opis dotychczasowego zatru­
dnień aj 8108

Kandydaci będą obowiązani, przed definitywneni 
objęciem posady poddać się egzaminowi z ho.uwli pr-ed 
komi ,ą do tego powołaną.

Podania, wraz zw\ mienionymi załącza kami, estety 
wnosić do Towarzystwa Gospodarskiego Wschodniej Ma 
{opolski we Lu owie  ̂ uL Kopernika L 20., w terminie do 
15. mar.-a 1922 r.

KO NKURS.

I

Rada szkolna powałowa w Rudicach 
ogłasza nlniejszem

konkurs na posadę sekretarza.
Wymagana praktyka konceptowa i mani­
pulacyjna. Lata w służbie autonomicznej 
policzalne. — Podania udokumentowane 
i ostemplowane wnosić należy do Rady 
szkolnej powiatowej w Radkach. Bliższych 
informacji udzieli Inspektor szkolny w go­
dzinach urzędowych we wtorki i niedziele 

przedpołudniem. 8Q92

Kolporterzy Irki] potrzebni 
zaraz. 

Zgłaszać 
się w Administracji „kuriera Lwow.‘* oa 8-ej 
io i-ej wnołudnh i od 3-oj do 6-oj wieczorem.

M l

PANIE o c e .z e  
su c ie j 

powinny u iy w ić  
wyłącznie mi i er

M A R C E L L O
KTO e;erpi na od­

mrożenie wy­
leczy się jedynie

kre­
mem ENGULINE

PRZED S S
kremów

tw an
na*1 ty  zmyć 
neutralnym

płyn cm TONIK

B I E L I  C E R Ę
biust i «uyję tylke

PUDER PŁYNNY

NADAJE bS
różowość i świeżość

L U T  T rOSES
W YRÓB i S K Ł A D  GŁÓ W N Y

W ir . L E S Z E K  S Ł A O O W S K I
LWÓW, AKADEMICKA B . H«»TEL GEO RG E*A .

W iEL& O Pu  ŁANIM
ae w y ł s s e m  w „ K r a t a ł c e n i e m ,  w e r g i e z n y  
i r z u tk i  s r g a n l z a t o r  obezn my zo sprawami kupie - 
ckierai i banko, mi, władający płynnie językiem polskim 

mymieck m i francuskim

p o s z u k u je  o d o e w ,  jt ln ie j  p o s a d y
ve większem prz dsitbiors w-e. Oferty pod. *T. T 200 

ćo Heklam. l’ol«k ei, Alcie M ir inkowekie^o (5 t-109

L" — f
NAJLEPSZElNASlONM
gospodarcze, leśne, warzywne, kwiato­
we z gw arancją c z y s t o ś c i  1 s i ł y  
kiełkowania, d r z  e w k a  o w o c o w e  
i o z d o b n e ,  K r z e w y ,  róże plenne
i krzaczkae oraz WBzelkie artyku y wchud ą »  
w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. Towa* doborowy- 
Cennika w tym roku n e  wvdałem- ren pod u? 
na życzenie li«tnwn'f — E. FREEGE, K ra k ó w *

Nauka i w ychow anie.
P 0 S 1 WF r a n g a i s a  d piomóe di- 

■ spose de quelqn s heures. 
Wąi z o . początek Łyczakow­
skiej. 8089

kapitalistów
któr by wykupili *  rąk p T  
mieckich 8 w elkie Wm-j 
; arowe włącznej c nie i  P.e 
ljardŁ n,kp. i inne wi«‘*.

sj.;tki. Wywiadowcy P*V." 
dzą nam jak  najrycbiej >® j. 
sz naj’ agotn:e'5zvch a p 
sięliorczych kspitaL>tóW 

swych okrępach.

„ V E R D A  S T E L O
(A, Marczewsd i S-k*)

w  S a m b o r z e ^ ,

Kupno 1 sprzedaż.
F a b r y k a  pantoili paimczy 
w  i kamaszy ul. Krakowska 
14. noieia i wykonuje także 
z własnegi m'.lerjatu (filcu, 
-•ukna, rłótna itn.) BU83

Różne.
1  w o w ia n k a , wdowa po 
■™ powstańcu z 63 r zru - 
nowana i zaptd ona wraz z 
cóską wypadkami wojennymi 
w świ-t dale' i, pralnie po­
wrócić do gniazda roózmnego. 
Nie mając edrak funduszów 

a korzta podróży (Ij. 2 bi- 
ety) błaza serca szlachetne 

o przy ście Jej z pomoen 
przez ofiarowanie potrzebnej 
umy. Aniela T ang, War.z.,: 

a-a, W.rpólna 18, ,m. 32.
8063

{ p r a c o o .n i a
*  « k a  przy ul. P ick -^ ji. 
'. 17. (w-jłcie z u . Skr*,^, 
-kiegc) : rzyjmuje szycie. ^  
i ztly od nsj8kromrii*lb*9 r ( 
wytwo ne', ko> fekcja dz> , jg 
na, ora/, ws elkie 
i ł.dania. Podr: bianio PJJI- 
z )cb. 1 marca br. r o z p i j ,  
■zyna kura 3 m;esięc*n̂ f |̂* 

dn arslwn, k« aiów } iii  
kich w robów z 
praca jak i nauka r c c#goŚC 
um;arVowanych.

Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, uL Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Strotó8̂


